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G ube ryby PSt-w o ganizacji szpiegowskiej ~„"~~!;.0:~~~~i:~;~~~~~ 
Ńiepokolczyckiego Mierzwy i S-ki - rozpoczyna się jutro w Krakowie ~~z~~1~1~~~~~0 i p~~:S·i:;ze~~ez~~bt~~~m .~; 

' • · · · · · · ' d d możemy zrozumieć - stwierd:laJą autorzy lt· 
WA'f'..S?-AWA PAP. - Dnia 11 sierpnia roz proces ich zapowiad~ się _sex;isa?yJm~ .. Na :oz wanie w ~olsc.e 1 zagr'.1nicą„ czego owo em stu _ dlaczego premier Attlee nic wspom· 

r c 
poc:i:nie się przed rejonowym ·sądem wojsko· prawę wezwano k1lkudz1es1ęcm sw1adkow.11~st zapowiedziany _udział w~elu k~r~s~o~de~ nial 

0 
dochodach pr:tcdsiębiorców prywat· 

wym w Krakowie proces kierownictwa orga· Sensacyjne dowody rzeczow_e zebran:i w 17 tow .prasowych zarowno kraiowyc Ja 1 za nych. Nie można tolerować sytuacjl, w któ· 
nizacjl .szpiegowskiej, któ~.~ clzialała pod tomach. Proces wywołał wielkie zamtereso· granicznych. • rej rząd zwraca się do robotników, aby zgo· 

kryptonimem „Izby KontrolI . k „ • dzi/i się na tak wielkie wyrzectenia. 

Na ławie os ·arżonych zasiada: komendant • k rema or u m IU Należy wprowadzić dodatkowy podatek od 
główny WIN - Niepokolczycki Franciszek, zysków prywatnych i kapitałów, aby. w ten 
Eastęoca sekretarza głównego NK\.Y PSL i wi· . sposób rozłożyć ciężary na wszystkie war· 

teprezes zarządu wojewódzkiego PSL w Kra· Jo'zef Hofer aresztowany w Hanowerze stwy w równym stopniu". 
kowie - Mierzwa Stanislaw, naczelny :edak· • - 3) sprawa socjalistycznego planu gosp~ 
tor tygodnika PSL „Piast" - Buczek Korol, , 'OWY JORK PAP. .z Hanoweru torium o' ięcimskiego. Hof r przeb ·al darcżcgo. w liście otwartym zaznaczono, za 
sekretarz zarządu wojewódzkiego PSL w Kra- otrzymano tu wiadomość, że aresztowa \ w ciągu dwóch lat w Hannowerze, jako premier Attlee w swym planie nie uwzględ· 
kowie - Kabaz Mieczysław, prezes kola · . nil programu gospodarczego Lilhour Party. 
grodzkiego PSL w Krakowie - Stamnch Kn- ny ZOS ;:ił Josef Hoier, kierownik krema· rnalarz pol<OJOWY. • 4) sprawa nac;analizncji przemysłu stolo· 

ro/, były s;anacyjny wojewoda - 'K'lrczmnr- • a wcgo. Autorzy listu przypominają premier!?· 
czyk Alojzy i b. poset BBWR - o tnfin Jń· t" y I e r s a u m o wii Attlee, że Lafwur Party zobowiqznln 111ę 
zef - kierownicze figury pod;r,iemla, oraz - . wobec swych wyborców do nacjonalizacji 
Rzymek vel Strzałkowski Edward, prof. Uni· kluczowych gałęzi przemysłu brylyjskiegn. 
wersytetu Warszawskiego - Ralski Euge- o I n ndlowef Odlo:lenie terminu nacjonalizacji prze~y,łu 
niusz, b. major KOP-u Tumarow cz. . . . . .. stalowego na czas nieokreślony może byc ro• 

Ze względu na to, że oskarżeni odgrywali LONDYN PAP. - Po~ano urz_ędowo do towały ~o W1.elk1eJ _ Brytanu artykuły spo-, zumiane, jako rezygi:iacja z progr~mu L~baur 
wybitną rolę w organizacjach podziemnych i wiadomości, ż~ w Londyme nastąpiło p~dp:-1 zywcz_e, ia'k JaJa, bekony, owoce_. Jarzyny itp. Party. i przestrzegaJą_. premiera, ze polityka 
w PSL oraz w organizacji wywiadowczej, sanie trzyletniego . kładu handlowego ory· wzam1an ~a co będą olrzymywac sprzęt tech- jego może doprowadz1c do upadku wpływów 
__ ,...._______________ tyjsko • węgiers 1ego. Węgry będą ekspor· mczny. - . Labour Party. 

W kilku wierszach 
Jak donosi z New Delhi agencja TAS:-.. 

Sarat Chandra1 Bose il• o-klnrnowal utworzenie 
w Indiach nowej pdrtii socjalist •cz.no • repu· 
blikańskiej. . 

W Cerroios w odleglości Hl km. na poh1· 
dnie od Li'zbony. nastąpił wybuch w procho­
wni, w następstwie którego -zginęły dwie o· 
'loby a trzy zostały pow.amie ranne. 

7 bm. przybyło do Rzymu 30 dzieci µol-
1kich, sierot po poległych żołnierzach. Dzie­
ci te, którymi opiekuje się Włoski Czerwony 
Krzyż spędzą miesiąc nad morzem w Felloni· 
ta. 

• 
Według informacji „New York Herald 

fribune", Niemcy w połącwnej strefie bry· 
ty1s ·o • amerykańskiej otrzymali w ciągu li­
pca .okolo pół miliona ton żywności wartości 
61 i pół miliona dolarów. 

• • • 

PAŃSTW O ME PR ZE DS IĘ BI OR ST W BUDOWLA.NE 
Ziednoczenie lódzlt.le 

I. ó d i, utic:a SlENKJEW1CZA 81. Telef y 133-60, 211·90 i 173-31 
ODDZ AL~: 

1. Budownictwo mieszkaniowe ul. Kilińskiego 136, tel. 188-3:'> 
2. BUDOWNI WO PRZEMYSŁOWE AI. Kościus1ki 43, tel. 160-22 
3. INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE ul. Żeromskiego 46. tel. 268-76 
4. :INSTALACJE ELEKTR. I TECHNIKI SANITARNEJ Stfelinga 31 tel. 153-91. 
5. CERAMIKA ul. Sterlinga 31, tel. 153-91 
6. ODDZIAŁY TERENOWE 

CZĘSTOCHOWA -r SIERAD Z - OZORKOW i inne 
WYKONU.JA . , 

wszelkie roboty budowlane, drogowe, budowę kominów fabr., obmu­
rowanie kotłów, roboty ceramiczne, układanie glazury i terrakoty, 
kanalizacyjno-wodociągowe, ogrzewanie centralne oraz instalacje 
elektryczne. 

POSI D~ JA 
WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE - TARTAKI I $TOLAR 
NIE, SPRZĘT I NARZĘDZIA -ODPOWIEDNI APARAT TECHNICZNY 

Agencja Reut!'!ra 'donosi z Amrit ;u, ŻP. w · • • K "I ł O 
„dosce Ja_Ialabad, w .Po~li~ A.mrits~r. w Pe!1 UWAGA I Ob. Ob. Adm·mstratorz oraz om1 e y om owe 
dzable, zginęło 100 S1khow l Hmdnsow w za1- ' . . 
śclach. do których doszło tam w piątek. W Spółdzielnia „BUDOWA" Pabianic a 32 tel. J dl~ »apraw: studni mechanicznych, instata. 
wiosce · Chazipnr zgmęło 14 Mu-zułman?w, a 1152·43, Biuro 209-76, uruchomiła oddziały: cj1 ~ wodociągowych, lazieuek itp. Remonty 
7 zasztyletowano w Amritsar. Slusarsko - b'Udow any i Dekarsko - Blacharski dachow pod fachowym kierownictwem. 

5) sprawa handlu zagranicznego WJ !kle/ 
Brytanii. W liście otwartym posłowie Labo­
ur Party apelują do rządu, aby śmiało i szcza 
rze postawił wobec Waszyngtonu sprawę kla· 
uzuli 9-ej układu finansowego anglo - ame· 
rykańskiego. Jeśli rząd nie podejmie w tej 
sprawie natychmiastowych kroków, to wszy· 
stkie ograniczenia i oszczędności pójdą na mar 
ne. W liście podkreślono również, że w ta­
kim samym stopniu, w jakim ·Wielka Bryta· 
nia musi utrzymywać normalne stQsunki han­
dlowe ze Stanami Zjednoczonym!, - winna 
ona rozwinąć swe stosunki handlowe ze Zw. 
Radzieckim i Europą Wschodniq. „Rokowania 

I 
handlowe ze Z~iqzkiem ~adziec~im - P.odkre 
ślają autorzy listu - me powmny byc zry· 
wane z obawy, że mogą .one skomplikować 
nasze stosunki ze Stanami Zjednoczonymi.'' 

W końcu autorzy listu otwartego żądaj!l 
od premiera Attlee, aby zrewidował swój pro 
gram gospodarczy i rozszerzył go wedle wr· 
tycznych wyżej podanych. 

Roko a la brytyi ko-radz"eckie 
LONDYN PAP. Jak donosi agencja 

Reutera, rządy bryt)'.jski i radziecki po· 
czyniły kroki celem wznowienia rokowań 
handlowych, które znalazły się ostatni-. 
na martwym punkcie. 

----·---------,...--~----~--------------------~ CE :r TR A T..1 A RYB :\A 
Sp. z o. o. 

lAftlAD fitóWnY-WHSZAWA. PUŁAWSKA 20 "ooOlfAŁ w l9Dll-ftAfTOWA 1 
Tel. 187·•1 

stale posiada w s.wych magazynach: 
YBY SWIEZE - słodkowodne 1 mors~e, sandacze, karple ,szczupaki, 
DORSZE i inne. 

,I' SLEDZIE KONSERWY RYB RAKI 
Centrala Rybna przyjmuje zamow1enia od Stotówek, Spółdzielni, 

Sklepów dP.talicznych. 
DOSTARCZA towary zamówione własny tabore w obrębie miasta 

. ~dzi i do wszystkkh miast \3'ojewóditwa Łódzkiego . 
...-~ ~ GWARANTUJE SWIEZOSC RYB 

Przewóz Ryb odbywa się w specjalnych wagonach i eamochodach • 
chJodniach' i zamrażalniach (Semlttawlerach.) 

Przechowuje się ryby w chlod niach składowych. 
Centrala posiada własne sklepy detaliczne: 

W Łodzi, ul. Gdańska Nr. 7 
Hala Geyera ul. 6-go Sierpnja Nr. 21/23 {wkrótce otwarcie}. 

Sklepy detaliczne zaopatrzone są w specjalne chłodnie mechaniczne, 
t. z •. „konserwatory"', w których ryba przechowuje się przy tempe­
raturze do - 15& C::. 

Istotnie zrozumiał, jakie znaczenie Qucll nazaiutrz nie zobaczył się z łie-
miały jej słowa. Nachyliła się nag·le i Jen:~. Nie mógł z nią spotkać sie iprzez 
pocałowała go \V czoło. cały tydzień. Rannych 'Przywożono z 

- Dobranoc - rzekł-a cicho. skicrowu frontu coraz więcej i Helena nie miała 
fac się do drzwi prowad.ziących do szpi- 1>0 prostu ani cnwHi w-0l'llego czasu. By-
i:ala. ła zawalona pracą w szipifa,)u. 

Quell v,ryczu1, że w d'U'8ZY je.i dzieje się Quell razem z Tapem i Brew-erem na 
fo samo. co w duszach wzst-rzclh any.ch kilka dni zostali skierowani do Korycy. 
przed eh ;vilą żołnierz:\'· Wiedział, że t-0 Mieli rozka·z tmva.·rzy.szyć ~,Blennhei­
jest nieuniknione, że 'PO prostu tak mu·i 1-n-0111", które bomlbardowały włosk'ie 'PO· 
być. Pomógl jej otworzyć drzwi. Na se- zycje i mosty. Akurat w tY1111 czasie 
kunuę zatrzymała ~'e na progu, Lecz, \Vłosi z;decydowali się na kontrofensy­
nie mówiąc nic, JJOpatrzvJ;i na niego i wę. A'kcja „Blennheimów" miała im w 
znikn"'ła za d.rzwiami. 1

\ -„cdł z bra· tym przeszkod'zić. Zadani~ było dość ł-at­
my. Przy tanął na mokre.i· zic1 1i. I nagle we, gdyż Włosi nie mieli wi'e.kszej ilo­
.zrnznmiał czym właściwie było jego u- ści zenitówek. 
czucie do Heleny. Nie chicał w to wie-, Wkrótce ·działania wojenne z obu 
JTzyć. Ale foż wiedział, że t-0 uczu-cic stron ustały. Nikt zresztą. nie wiedział, 
j_cst wfa.śnic t3kie, a nie inne. Wiedział j k długo mogą się trzymać Grecy. Nie 
aobrz-c. wiedzieli o tym nie tylko WłosL !'lł.e i sa 
• 

LITOGRAFICZNA 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

WYKONYWUJE; 

wielobarwne etykiety,· plakaty,· 
wszelkiego rodzaju opak~wania 
oraz różne prace wchodzące „BARK DRIJH" 

Łódt, 111. Stefana .Jaracza 40. Telefon 276·27 w zakres litografii 

Pod Zarządem Państwowym 

Fabryka Trykotów 

E el ann, rissel 
Łódź, uT. St. Jaracza 40 

•el. 162·11 

mi Grecy, a '!)rzynaijmnie;j ich szta•b. Nie 
mjeli amunicji, nie mieli pocisków, nie 
,mieli medykamemów i prÓduktów ży­
wnościowych. A jednak trzymali sję. Go 
rzed było z trans'{>Ortem. Grec~ puścili w 
mdl.1 n~liczne cięża·rówki zabrane Wło­
chom. Anglicy również przesiali kilka· 
driesiąt maszyn. które 'JJ.ardzo często 
p.suły się, bo nie było zapasowych cze:­
ści, potrzeb-nych do remontu. O -przy.sła­
nru tych części nikt nie 'J)Oll1yślał. A dro 
gi były st.raszne: woda i glina. 

i Zjdm111i1 Pne•. lany1 fłikfrJtllJEh 
ZAKŁAD M. 22 GDAŃ I 
Gdańsk-Wrzeszcz 
u I. W a j d e I o t 1J nr. 22 \I 

Tel. 416-0S B. G. K. 1208 Oddz. Gdańsk 
wykonywan.ie tablic rozdzielczych: prze 
wijanie i naprawa silników i transfor­
matorów. Naprawa i konserwacja elek. 

I 
tryczna urządzeń dźwigowych. Wszel­
kie roboty mechaniczne i ślusarsko­

spawalnlcze. 

• 

·----==-- --- ----· 
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ZAWIADOMIENIB 

Spożywcza Spółdzielnia Pracowni w 
Miejskich w Łodzi z o. o., powiadamia 
swych czlonków, iż dnia 24 sierpnia 
1947 r. o godz. 9-ej w pierwszym i o 
godz. 9,30 w drugim terminie, w sali 
ośrodka sportowego RKS TUR w Hele­
nowie, odbędzie się 

WALNE ZEBRANIE 
z flasłępującym porządkiem obrad: 

l) Zagajenie i wybór prezydium; 
2) Odczytanie protokółu z poprzednie. 

go Walnego Zebrania; 
3) Sprawozdania: 

a) przewodniczącego Zarządu, 
b) finansowe, 
c) gospodarcze, 
d) Komisji Rewizyjnej; 

4) Dyskusja nad sprawozdaniami; 
fi) Podział c'zystej nadwyzki za rok 

1945/46; 
6) Absolutorium dla ustępujących 

Władz Spółdzielni; 
'i) Uchwalenie budżetu na rok 1947 

sumy najwyższego zadłużenia; 
8) zm;any §§ 6-II i 22 Statutu Spół-
dzielni; · 

9) Wybory uzupełniające do Rady 
Nadzorczej; 

10) Wolne wnioski. 
Dojazd do sali obrad tramwajami li­

nii 6, 5 i 16. 
Zarząd 

AngieJscy lotnicy na cały tydzień za­
ni-echafi lotów z pow<idu złej 'pogody. 
Codzień padal na ;przemian śnieg z <le­
szczem. Nawet Nitraleksis, który niewia­
domo skad triów ie zjawił na horyzon­
cie, nie odwa1żył ię latać na swoim 
,.Brege". Przez całe dnie lotnicy wy,sia­
dywali-w restauracji popijając ,,On!lo". 
Hacky u.siłował wydostać a·oda tkowe 3 
samoloty z Aten. W międzycvasie otny 
mano wiadomości od Sowta, który nie 
zginął i Powrócił do Larisy. Miał lada 
dzień przylecieć do Janiny. Goreli po­
woli przych-0dził do normy. „ Znajdował 
si~ je zcze w szrpita~u w Atenach, skąd 
nadesłał list, dziek'1ując kole.gom za o­
ipiekę. Pytał również w liście - c-0 sły­
chać. Plotek krą.żyło sp-0ro. Jedna z tych 
plotek uporczYWie· głosiła o tym że 
wszystkich mają skierować z powrotem 
do Eg_i>ptu: Ile był>0 w tym JJ-rawdy nik! nie wiedział. <D. c. n.) __________ _.. ____ ...; 

Ułl1tlłJllllllllłlłUllUOUUU111un1111111111111u1u11J11tlllłlllllłłlllłl1UłUU' 

• 



Nr. 218 D·t O S R Q B O T N J C Z 't 

·Poprzez ~eki , - u progu tooo•lecia 
( 

olskieg 
, 

a 

W bohaterskich walkach żołnie:n polski dotarł do morza i obejmuje czujną straż nad Bał•y­
kiem w r. 1945. 

Na pe>żólklych kartach htstonl Pol11kle! ło do iv:tszycb czasów. Jeden z tych Orłów 

!najdujemy nazwę Gdańska . Jut za czasów historycznych zdobi dziś siedzibę prezydenta 
króla Bolesł.awa Chrobrego. Król ten posłał Gdańska. 

handel ten powstał l rozwijał się Jedynie z 
pracy polskiego robotniktr i chłopa, ze znoj 
1 potu leśnika polskiego, lllsaka i wlóczka 
na Wiśle. 

DJugie wieki okupacji pruskie! nie zdoła­
ły wyplenić tych widomych znaków polskie­
go Gdańska. Nie zdołał w pełni uc:i:ynić tego 
nawet ntr)zaciętszy wróg Polski, - Gdańsk 
z pod znaku swastykL 

Wojna wybuchła w Gdańsku i o Gdańsk 
się zaczęła„. 

Jak wiele miast polskich, i Gdańsk legł 
gruzach oliarq tej wojny. Ale, Jednocześnie, 
gdy minął kos:-:mar okupacji, rozpoczęła się 
NOWA ERA .W DZIEJACH GDA&SKA. Era roz. 
kwitu pod skrzydłami Orłów polskich, dum­
nie dziś spoglądających na polski Gdańsk. 
Niemców już nie ma i nie będzie nigdy. I, mi 
mo ruin, polski Gdańsk rozwila się coraz buj­
nief. Port jut dawno fest czynny. U nabrzeży · 
okręt za okrętem. W uczelniach coraz więcej 
studlufącej młodzlety. W stoczniach stuk młot 
k6w setek robotników. Jut realnie majaczą 
kontury nowego Gdańska, który powstanie 
na dzisiejszych ruinach t zgliszczach. A n.<:1)­
lepszym wyrazem znaczenia gospodarczego 
naszego Gdańska, na skalę JUi: nie ty.le kra­
Jową, !le śwlt;itową - są TEGOROCZ~E 
PIERWSZE MIĘDZYNARODOWE TARGI GDAN­
SIUE. 

'świętego Wojciecha dla szerzenia chrześc!- A na.Jwięce! 0 polskości Gdańska świad­
f aństwa w swych netdmorsklch dzledzł11ach czyło Jego bogactwo, z handlu zroClzone. A 

S tęty WoJclech Wisłą wyruszył w swoJel•iwllll•iliimaiill•lllBm•B•••••••••••••••••••••f'­
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Za 6 tac qóralsklch - n1a.1z11na do pi!łiania 
musJi, dotarł do mona 1 w Gdańsku wlGinle 
nauczał .ł chrzcił, T<lk gł01l hłstorta. Działo 
ię to w roku 997, a więc, 950 LA„ TEMU. llłł­
nlał JU! wtedy Gdań1k 1 pol11ktemu kr6Iowl 
podlegał, gdyż w Jego posiadlołcletch rdzen­
nych się znaf dował, Możliwości i perspektywy Targ· h 

Lud tu :łyl zdawaa tylko słowiański. po­
morskł, ._ mówił po polsku, racze) po k.cr­
azubsku. Jut od X wteku władała:· tu pańlllwo­
wo buduf qca 'iltę Pofskd. J Jut wtedy G~sk 
łiył baucUowym ośroatitem. Al• w handlowym 
Jago ą-clu, u samycli fe!:Jo po\łsla\11 t łr6del 
I"!- znów wybitnie zaznacmła słę f ego pol­
"kość. GłóWllym ar~'ttUłeni ticmC!lu gd.ąnskłe.. 
go były }:>roda'kty polslde! roll l i>ollkich ter-

Rozmowa z dyrektorem MTG - ob. o ski11 
O zadaniach, celach oraz realnych możli- ojl itp. Bawi równie~ wycieczka kanadyjska, 

wościach t penpektnvach Międzynarodowych przybyła na statku „Batory". 
Targów Gdańskich, opowiada dyr. MTG ob. Kraje europejskie na ogól inteEeS\lją się 
Drozdowski, w ramach rozmowy, ptzeprowa- przede wszystkim przemysłem śpozywczym, 
dZonej puez nasąego specjalnego wysłannika. głównie zaś przetworami rybnymi. Natomiast 

- Mówiąc o Międzynarodowych Targach nasz przemysł artystyczny, tekstylia, 'konfek­
Gdańskich, - powiada ob. Drozdowski, - cja - interesują kraje północne oraz egzo­
należy przede szystkim podkreślić, iż obecne tyczne. Na marginesie powyższego, nalefy 

sów. Targi posiadają mocne podłoże ekonomiczne, podkreślić, iż Targi mają nastawienie ~ade: 
Historia Gdanska - tą wlaśclwle HISTO- zwłaszcza w zakresie rozrachunków dewizo- monstrowania eksportowych bogactw Polski 

lłIA POLSKI W WALCE Z NIEMCZYZNĄ z za- wo-finansowych, opartych na ułatwieniach ze w 'zakresi~ 'głównie. aprowizacyj_Q,ym. Stąa 
borczościq odwlecz ego niemiecldego „Drang strony Rządu. Włafoie ta okgliczność stwa- właśnie kładziemy nacisk na przetwory nii. 
nach Osten". Na przestrzeni wlek6w łapa rza realną podstawę do przeprowadzenia szego przemysłu rybnego, w ogóle spożywcze 
germańsktc;h nofeźdiców asUowała. ziilawfć :wszelklch transakcji z zagranicą w ramach go. Uznaniem cieszy się nasz przemysł arty. 
iiątenłe Polski Cło morzg.~acisnqć •lę na: oi:I- Targów. Jednocześnie, dzięki tym ułatwia- st)rczny. Trzeba. po~reśli~ . znac_zenie tego 
dechowym „gardle" Palskt, ujBdu WfslY- nll ~om bezsprzecznie Targi· Gdańskie pociągną przemysłu w óz1edzin1e mozllwości eksporto-; 
~dańsltu. AJ'e mitt* to, w n1eu1łcrfqc:ych wat za sobą pożądany efekt z punktu widzenia wych, dając następuj~cy ko?kretny przyk!~.d: 
kach z.:ii:alewem germcnis~. nti kałdyi;n kro- naszych stosunków z zagranicą. za· 6 tac, wyrzeźbionych przet naszegG gora";i 
ku podkreślało swo}q ODWIECZNĄ POtS.; Już teraz możemy stwierdzić poważne za- la, dostaJemy Jedną szwedzką maszynę do Pi• 
Kose. Swtadczyły o tym Orły Polskie na interesowanie się Targami ze strony zagrani- sania. 
kmdym rep.rezentacyJnym buCfynku m!eJskim, cy. Dowodem powyższego jest nie tylko 0 • W zakresie Importu również z~wNar~o . juk~ 

becność licznych wystawców· oraz delegacil w ramach Targów sporo transakcji. aJwię • 
nad każdą bramą mlelską :r.umieszczone ! sa:- - · d t 1 d b d 
znaczojqce dumne poczucie Gdańska, iz ~o zagranicznych, ale przede wszystkim spora sze zainter:sowame po ym ~zg ~ .em u zą 
Hze,..,..,pospolltel p.......,.al..-.. Pełno było Or· ll~śc zawartych już w pierwszych dniach Tar wyrobu Phillips~ oraz s~waJ~JS.<uej firmy 

--• ·-•- v•.r gow transakcji. z zagranicznych wystawców Mmadey, ktoreJ produkcJa Jest potrzebna 
łów 'Polsklcli n!e tylko w 11amym mieście, ale mamy przedsła)Vkłell 10 krajów, z delegacji 1 prz~de. wszystkim: . dl? odbudowy 6blek.tów 
l we wnętrzu sol, pałaców gd.<:11isldch, na należy wymienić licznych kupców z Francji, I roie3skich oraz wie1sk1ch. 
awo111ikach skleptennych, na portalach. NI- Stanów Zjednoczonych, strefy okupacyjnej a- ! Ważnym momentem pozytywnym tegorocz 
azt:zyll te znakł Prusttey, hakatyści l UUerow- merykańskiej, Holandii itd. W charakterze nych Targów Gdańskich jest podkreślenie wo 
cy, ale, mimo wszystko, wiele z nich poze>sta- obserwatorów przybyli przemysłowcy I ekspor I r.ec szerokiego świata i przedstawicieli z za­
~l!l!l~l!m.llll~~~~!l!l!l!llllllll!ll•l•im•m•terzy z Belgii, Brazylii, Meksyku, Egiptu, tur- granicy polskości Gdańska, rerenów gdań­
Ai11··1::u'rn:.1~1!i1111.'1·:1.111J.J1J1rr:1U1Utl!l"Jr.1tllilJ:l:1i11111:~01n1:11;1n::1:.1.'1~b11·.1::11111:111:,1: 1n~1rn1.~·:1:!1llLJ1,:1111::rmn 1::imi!l1r:1r1::H' m~mr:t.11mwm:1m'!lml'lml' l"t1.1.:1:11.111.mr.1u1·:1111mF111'1::i:i1111111cmrn11:·1i'1111111IT11~111:11qr1~1:~l'11:mw:m::11111 1 1'11111nm 

• Stajemy się krainą marynarzy I rybaków 
Rozszerzony dostęp do morza - to wzrost udziału w jego skarbach· 

tąsusowy statek pasażerski „Grażyiia" cych połowy ceny kutra. Spłata pożyczki roz· 
pruł wartko fale Bałtyku, słońce paliło niemi- łożona jest na długie lata. Przemysł państwo­
łosiernie, a ja, „szczur lądowy", przysiadłem wy w coraz silniejszym stopniu zaspakaja po· 
się do wypoczywającego w cieniu wilka mor· trzeby rybołóstwa i żeglugi dostarczając sieci, 
skiego. płótno żaglow·e, liny okrętowe, budując ło· 

Nie chcąc go płoszyć zacząłem rozmowę dzie i kutry. 
w sposób „niewinny": 

- czo to za 'Statek? czy to wrak, wydoby- - Tak. My tu, na Wybrze:fo, nauczyliśmy 
ty z dna morskiego? . slę żyć z morza I coraz lepiej zaczynamy ro· 

- O nie, - ·brzmi odpowiedź - „Graży· :zumieć, że pieniądz Jeży po prostu w morzu i 
nę" otrzymaliśmy od Związku Radzieckiego w że trzeba tylko go umieć V.'Ydobyć. 
ramach odszkodowań wojennych, ściągniętych Ilość rybaków w porównaniu z latami przed· 
t Niemiec. wojennymi wzrosła· wielokrotnie. Repatrianci 

• Statek jest motorowcem w bardzo dobrym z Wileiiszczyzn'y 1 Polesia, z krainy wieczne· 
stanie 1 należy do Towarzystwa Żeglugi Przy· go niedostatku i głodu, nauczyli się sztuki po· 
b~zeżnej. „Gryf", utrzymują~ s~ałą k?m?-nika· łowu od starych Kaszubów i dziś bogacąc się 
CJę pom1~dzy Helelll, Gdynią i Gdanskiem. zarazem umacniają Polskę na morzu. 

- Teraz ·- mówi marynarz - morze jest . . . . · 
spokojne, ale bywają sztormy. R,ejsy odby· . - Rol~1k - tłum~czy m1 .Jeden z ro~mo:v· 
wają się jednak bfilz względu na pogodę. Kur- c~w - mgdy .tyle .me zarobi, co :yba~: "?1e· 
sujemy przecież na stałej linii komunikacyj· I mię trzeba zasiewa~, bydło. tr~eba kar~1_c 1 o-

. nej. po~ądzać, a ~yby zyw1ą się I ~~zi:inazaJ~ b.e.z 
Do rozmowy naszej przyłączają się inni ; udziału człowieka - t~lko łowie i przywiezc. 

tnarynar e. Ośmie.leni poczynają opowiadać Jedyny kłopot to niedostateczna konsump-

cja ryb w kraju naszym. Trzeba, ażeby społe· 
czeństwo nasze- przywykło do tego, że: posia­
damy dostęp do morza i udział w jego sk!lr· 
bach. Trzeba, ażeby wzrosło spożycie ryb. 
które wynosi u nas obecnie na głowę ludności 
tylko 3 kg rocznie, podczas kiedy w Japonii 
wynosiło ono przed wojną 38 kg, w Norwegii 
26 kg, w osji i w Anglii po 25 kg, a w Niem­
czech 14 kg. 

Stary marynarz, z fają w ustach, pokazuje 
mi łódkę na redzie. Młodzi chłopcy, kursanci 
ze statku szkolnego „Dar Pomorza", uczą się 
pod komendą robić wiosłami. Pracują gorli· 
wie. Rosną kadry polskich marynarzy. 

W oddali znika ląd. Za statkiem ciągną 
jeszcze białe mewy. Człowiek morza nigdy 
nie pozwoli jej skrzywdzić. Stare legendy ma­
rynarskie utrzymują, że w mewach znajdują 
wcielenie dusze utopionych marynarzy i ry· 
baków. 

Psychika narodu naszego zaczyna nasiąkać 
nie tylko sposobem bycia, ale i tradycją mor· 
skq. L. 

o sobie. Zarobki ich Sc\ niezłe - przeciętnie 

około 12-ty tysięcy złotych miesięcznie plns K ' t k • I • t k I 
~~u;i:bu:~::ie. ale o wiele lepiej powodzi. ro 1e sygna y 1mpor owo-e por owe 

-:- Czy ~a_n uw~erzy, że kuter rybacki przy· 
1 

W ramach M. T. G. coraz bardziej rośnie pisano umowę ze strefą okupacyjną amery-
nosi wlaśc1c1elow1 ponad 200.000 złotych ty· . . . .. . . 
godniowo. I ruch w zakresie zaw1eqm1a transakc11 z zagra· kanską na dostarczeme 750 ton filetów ryb· 

Dzień w dzień wypływai" na pełne morze, nicą. Tłumaczy to się tym, że zagraniczne fir· nych. 
na ~ołowy bli~kie i dalekl_e dziesiątki łodz~ ~ my mają szereg ulg walutowo - dewizowych Słabszy ruch panuje w dziedzinie importu. 
kt~trow ~~ba~k1ch, ?rz; ~·:oz'lc. towar wart?s~11 w dziedzinie finalizowania i realizacji umów _Największe zainteresowania budzą pod tym 
wielu m1l!onow 7 1 · · .Jedyną trudnosc1ą . „ . . . . . 
jest Wlysoka cena ~µrzętu rybackiego. Cena oraz poszczegolnych transakCJI. względem z kraiow europejskich Holandia 0 • 

,kutra ~psi 6-7 milionów złotych, ale Bank Ostatnio zostały już zawarte transakcje ze raz Szwajcaria, z którymi już zawarto odpo· 
cki udziela iybak~Jlł P.!ł~ eit,. sięg~j4:_ ęzwecją q 49- .ek_w>_rtu izolator~- oraz pqd· wiednia ąi:nowy, tP.) 

skich, tego „casug belli" mu.ioc~j woj,1y. 
Jednocześnie, podkreśla się !akt, f.. • szy„tk.:>. 
co P·.J;<;Ja oridtY je na eb;port, i est · twor<!n'.i 
rąk, orne: pol~l:iq;o rołibtnik:i i C<hł9pa . twl:l 
rzących n<, prilskiej :demi i' z \•Olskich 

I ' 

Budowa kutrów rybackich w.Stoczni Nr.~ 

dukt6w. Do wi·mownych szczegółćw nie po. 
zbawionych s • c,r.y hufuorystl" :•.nF'.j, świa łr.zą 
.ćych jednak o istotnej potrzebie podobnego 
„namacalnego" zademonstrowania; polskości 
t5l-1'~ów gdańskich, należy ehociążbt nas 
pujący dropny lecz wymowny fakt: biuro 
Targów dostało kilka listów z niektórych 
państw, adresowanych w· ten sposób: „Dam:ig. 
Polnische Okupation".„ 

Pod tym względem celowość Międzynarodo 
wych Targów Gdańskich jest bezsprzeczna, 
pomijając już fakt pozytywnej potrzeby stwo 
rzenia ośrodka importowo.eksportowego na 
skalę światową. 

Pow. 

ZJEDNOCZENIE BUDOWY MASZYN 
WŁOKIENNICZYCH 

Łódź, Plac' Zwycięstwa 2 

-zatrudni: 

t magazyniera (magazyn techniczny), 
2 urzędników obznajmionych z prowa­

dzeniem kartoteki metalowej (pożąda. 
ni technicy), 

2 urzędników (pomoc biurowa w rachu. 
bie), 

2 maszynistki (wykwalifikowane), 
1 gońca (16 - 20 lat), 
1 księgowego (na wyjazd), 

ślusarzy narzędziowych (na wyjazd). 

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego, 
wraz :i: życiorysem i ofertami. 
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Wiersze Tadeusza Sokoła 
wszystko trzeba wielu wysiłków i wiele pra· 1 wa na to częstokroć nieumiejętna polityka 
cy nad sobą. Na to trzeba surowości wzglę· wielu redakcji naszych tygodników, starając·a 
dem siebie, na to trzeba włąrzyć się w ogól·. się sztucznie naqi11ć twórczość najmłodszych 
ny nurt życia społecznego a nie przebywać ł do swoich osobistych ambicji, a w gruncie 
w przymglonym świecie indywidualnych prze· rzeczy w zupełności nie wychowująca nowe· 
żyć osobistych. . go pokolenia. Pomimo lepszych warunków 

Niestety, poeci najmłodszego pokolenia, wydawniczych znacznie trudniej obecnie jest 
poeci zaćzynający tworzyć po wojnie nie zaw· debiutować poetom, odnaleźć swoją własną 

sze potra,fi~ znaleźć dla sir.bie odpowiednią indywidualnoś~ artystyczną. 
drogę. Oczyw'iśtie, przyczyn i powodów ta· Tadeusz Sokół należy do najmłodszej ge· 
kiego. właśn,ie ich u~tosnnkowania się można neracji poetów, do tych, którzy tworzyć za· 
znaleźć zbyt wiei!'. Od(.lziaławuje na to mię· częli po wojnie. Toru jego wierszy, wydany 
dzy innymi wpływ starszP.j generacji poetów niedawno przez spółdzielaję wydawniczą 
zasklepionych w swoirh teoriach, zabłąkanych „Książka", stanowi jego debiut. Tytuł „Po· 
w sobie często więcej, niili najmłodsi. Wpły· cisk i lira" i umiejętny dobór utworów w~ka· 
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Tadeu.1~ So1'ól 

. ' . ;,(. .~.:::- .. POWRÓT 

-~:~ 
Zaprawdę, tragic:zne jut 11>0°kQ1lenie pQetiiiw, 

wyrosłych bez młodoici, bez uśm!eehu, poe· 
Mw przedwczesnnej dojmałości i smutku. :Mło· 
dość, która kojarży wsz'ystko :z pocislłiefu, z 
ogniem, z ruinami, z kalectwem i rozdartym 
granatem jest aż nazbyt gorzka. · 

Panisk pozostał na zawsze jako uraz psy· 
ehiczny, jako świadectwo tragicznej przeszło· 
je! ,jako dziedzictwo lat, które ciążą. Czyż do 
pomyślenia jest, by po tej• wojnie mógł uka­
zać się tom wierszy z rodzaju „Wiosna i wi· 
na" i „Wróble na· dachtt"1 Przecież te wier· 
sze pisał wówczas tez . zdemQb!lizowany żoł· 
nierz, który dopiero co wrócił z frontu. Prze· 
cież i nowoczesna wojna nie była bynC11jmniej 
tabawą. Tak, ale stopień jej natężenia był 
całkowicie Inny. A zresztą poeta wówczas 
wracając do don'lu znala..zł życie takie jakie 
pozostawił, gdy odchodził na front: te same 
ulice, te same domy, cl sami sąsiedzi, oczy 
matki, dłonie ukochanej. A teraz? Tragicz· 
nym nieporozumieniem byłyby w obecnych 
czasach takie wiersze, zresztą nikt by tak nie 
napisał. Wyrastają koszmarne obrazy niedaw· 
nej, okupacyjnej prżesitłoścl, wyktzywiają się 
w grymas tragicżny, powstaj11 obfazy często· 
kroć hyperbo!iczne, 1 tu włdnie należy do· 
szukiwać się źródeł ek1presjonizmu w t1two· 
rach najmłodszej generacji poetów. Ekspre· 
sjonizm jako znamię klP,ski, upadku I załama· 
uia się psychicznego, Przecież młodość doj· 
rzewająca w czasach pogudy nie zawsze mo­
że okrzepnąć wewnętrznie. 

Po to, by przełamać w sobie widzenie swo• 
Ich lat, by zetrzeć z źrenic swoich krew i roz· 
kazać 1:tszom swoim nie słyszeć więcej wybu· 
ch6w bomb ani wal~cych się domó.w, by noz· 
lrzom swoim rozkazać nie wyczuwać więcej 
\wądu pog,orzeliska, a tylko wiatr wiejący z po­
'11, by wargi znały tylko zapach traw, a dło1i 
tścisk serdeczny a nie pożegnania, na to 

Władysław Rymkiewicz 

Zatro kaui idzietny drogą: 
Oświęoim - dom. 
Krzyże za sob~ 

)>o drogach 
pozostaw. 
Tu 
obok 
leży brat i siostra. 

NA PRZE:i,OMIE 
Granat wybuchły niebem gwiazd, 
granat ściśnięty w dłoni, 
jak na obroży świat -

może to właśnie już? 

Trap lisa sunie przede mną 
na tasu biały brzeg. 

W:fosko moja 
ogniem liżaica 
na strzechach płaczący śnieg! 

. l 

,Magazyny szlochem Powietrza 
porywały w niebo dynamit. 

W falach Kamiennej 
ciemniały pło~ce wioski, 
wreszcie zgasły.„ 
to broti ooadła od ramion 
salutując niewysadzone mosty. 

W czerwonej gwiezdzie rakiety 
dłoń mi podała wolność. 

OdnaleziJuiem spalonego domu 
rozp0czął si~ 
1945. 

Sprawa prywatna 
(Fragment opowiadania) 

W judaszu, w drzwiach parterowego bu· klawiatura pianina grzbiety segregatorów wy· 
dynku ukazało się oko portiera, po ~zym zierały nieprzyjaźnie z półek w szafach pod 
drzwi ustąpiły i Kawecki znalazł się w wą>· ścianami. 

kim, mrocznym korytarzu. z boku wysokie, do podłogi, okno dzwoni· 
- Obywatel do kogo? lo cienkim jak brzęczenie komara brzmie· 
- Do pana majstra Wieczorka . - odrzekł niem, drżąc od intensywnego łoskotu maszyn. 

ze złością Kawecki i spojrzał portierowi wy· Trzy młode kobiety ślęczały nad stołami, 
zywająco w oczy. Kładąc nacisk na słowo zarzuconymi stosem papierów, księgami ka· 
„pan" powtórzył: - Do pana majstra Wie· sowymi i liczydłami. 
czarka. 

- Obywatel dyrektor Wieczorek _ brzmia· Gdy zapytał o majstra Wieczorka, jedna 
ło wyjaśnienie - jest w kantorze. z nich uniosła głowę i - odgarnąwszy kolistym 

ruchem ręki pasemko blond włosów, spadają· 
Kawecki uśmiechnął się zjadliwie. Mru· cych na czoło, poinformąwała, że dyrektor 

cząc pod nosem: - D)'rektor, ,psia dusza! - jest na sali. _ Może pan wejść _ powiedzia· 
wyszedł z korytarzyka na podwórze, wymosz· la, wskazując mu drogę przez długi korytarz. 
czone grubym, polnym kamieniem. Udał się tam powoli i zatrzymał się na 

Miał przed sobą trzypiętrowi! białą ścianę progu wielkiej hali fabrycznej, niezdecydo· 
z pokratkowantmi jak szachownica oknami, wany, jakby porażony łoskotem, hukiem i 
w których połyskiwały tnętnie szybki w że· zgiełkiem, z jakim pracowały długie szeregi 
laznych obramowaniach. maszynowej armii krosien. 

Z wnętrza fabryki niósł się pracowity, nie· 
ustający łoskot, niby dudnienie pociągu w Mrużąc oczy patrzał na dziesiątki wirują· 
pełnym biegu, łoskot, który zdawał się wstrzą- cych na walcu transmisyjnym pod sufitem kół 
sać posadami gmachu i wprawiać białą ścia· napędowych. · Z ~ół zwisały czarne, wyślizga· 
nę w niewidoczne drżenie. ne tasiemce w 6ieustannym obrocie - pasy 

Kawecki pchnął drzwi. Z&rzasnęły się za transmisyjne. Pasy wprawiały w ruch armię 
nim z hukiem, pociągnięte przez sprężynę. krosien, zbrojnych w dźwignie, płochy ·i bija· 
Nieustający łoskot i szum natarły nań teraz ki, które zadawały rem1larnie ciosy, rytmicz· 
jak burzliwy, porywisty wiatr, miotający kię· ne i twarde. 
bami pyłu. W długim, wąskim przejściu między kros· 

Zdenerwowany rozglądał się po kantorze. I nami ujrzał Wieczorka, przypatrującego się 
Zastosowane ściśle i pożółkłe jak stara pracy jeqnej z robo!nic przy warsztacie • 

• 

PamiPtai;ny zielone jablooie, · 
iniazda wróbli 
tkane na belkach poddasza, 
zakręt 
i dłonie wyciągnięte na pc.iepanłe. 
Nie zamykaj oczu, dojrzyj: 
ten sam dom. 
te same ręce„. 
uwierz, 
Już nic nie zagrozi. 

Do -Leopolda Staffa 
„Kto jest ten dziwny nieznajomy"? 

L. Stafl. 

Ochroń mnie; od~ierz moim gusłom 
k&i~żyoom, gwiazdom i młłczeniu, 
kiedy na c:r.ote mym zmrok usnął 
plamą promienia. 

Ochroń mnie, odbierz niebu, wodzie 
jednym uśmiechem, Jednym słowem, 
i ty nad rzekę przecież chodzt<Jz, 
gdzie pachnie noc, gdiiie śPiewa słowik. 

Ja wiem: banałne i zbrukane 
jak biały welon w pustce rowu„. 
że, jednak wróeę sit>, przystanę, 
pannom skleJ>Owvm noc opowiem„. 

Pod kAiężyc ~ łąka lśni si~ krepą, 
a wstecz - iskrami rosy broczy. 
Jakby powiedział mistrz Udefons: 
ktoś zauroczył. 

I 
I tajemnicze są twe kroki, 
na CZJlbkacb butów księżrc usnął, 
ksit)życ !Przepiórka był o zmroku, -
ochron mnie, odbierz gusłom. 

Boczkiem, w obaw-ie przed zajadłością pra· 
cujących na oślep maszyn, zaczął posuwać się 
w kierunku majstra. 

Wieczorek na widok szwagra odstąpił od 
warsztatu i ujął gościa za ramiona. - Edward, 
jak Boga kocham, ty tutaj.„ Kopę lat! - i tym 
podobne, jak zwykle przy tego rodzaju powi· 
taniach. Był to wysoki, chudy mężczyzna, o 
szarej, pomarszczonej twarzy i łysej czaszce. 
- Co cię sprowadza 1 

-=- Interesy - wyjaśnił zwięźle Kawecki 
i poprawił na nosie okulary w jasn_ej, rogo· 
wej oprawie. - Takie tam interesy! - dodał 
z nutką szyderc:z:ego ubolewania. - Ani mi 
się równać z tobą, ważny dyrektorze! 

Mówił głośno, staraji}c się przekrzyczeć 
piekielny szum w fabryce. 

- Słyszałem, żeś awansował! Winszuję! 
Win-szu-ję! - wytężał głos dmuchając Wie· 
czorkowi w ucho. 

Zmęczony umilkł i rozejrzał się pobieżni 

po hali. 
Wieczorek, idąc za spojrzeniem .zwagra, 

oświadczył z dumą: 
- Puściliśmy fabrykę w ruch! Jakżeśmy 

tu przyszli w 1utym, w miesiąc po wypądze· 
niu szwaba wszędzie była taka ruina, powia: 
dam cl, aż strach! Dopiero zwołuj ludzi, roz· 
palaj ogień w kotle, zatykaj szmatami potlu· 
czone szyby! ... A remont warsztatów!.„ Mó· 
wię ci, spracowałem się przez te pierwsze trzy 
tygodnie jak cholera! W marcu uruchomiliś· 
my pierwsze 25 krosien. Szwaby zostawiły· za· 
pasy sztucznej wełny. Łódzkie Zjednoczenie 
dostarczyło nam surowca na produkcję koców. 
Ale już w maju, br~cie, puściliśmy w ruch 
wszystkie 115 krosien i produkujemy teraz 
półwełnę na sukienki. B tysięcy metrów mie· 
sięczniel · 

zuje wyrav,nie kierunek zainteresowania poe­
ty, toteż tematyka więkności utworów za· 
czerpnięta jest z prteżyć okupacyjnych. Są 
to: motyw września, 7.olnierza, który padł al· 
bo pozostał inwalidą, Oświęcim, wspomnienie 
wczesn-ej młodości. Zaledwie kilka utworów 
zna idziemy w tej ksi11źce opisowych, czy te2 
lirycznych. 

Na. wstępie trzeba zwrócić uwagę na jed• 
no: Sokół, nie poddaje się wpływom ekspre· 
sjonistycznym, tak ciąsto spotykanym w u· 
tworach innych poet<Yw jego generacji, i to 
j est bodaj najważniejsza zaleta jego utworów. 
\'\TIPrsze te są dość silnie zmetaforyzowane, 
przy et •m obrazy są sugestywne,· albowiem 
wzięte są z bezpośredniej obserwacji, Swia· 
dome odrzucenie rymów przełamuje sztucz· 
.ność wersyfikacyjną. Sposób rozbudowania 
mE>tafor wzięty jest na ogól z awangardy, nie 
zawsze jednekte bywa szczę!iliwie przetwo· 
rzon v, zindywidualizowany. Wyczuwają się 
rm ' wpływy, które załamµją się w utwo· 
rar od Peipera do Staffa, od Jiesienina do 
Pr. ·• sia. Oto są wpływy spóźnionego ima· 
zi11 1.•1hu „Tabun gwiazd spadających z sykiem 
w topaz topieli łamał trzciny pożółkłe". Obraz • 
słaby i nieciekawy. Natomiast tam gdzie autor 
stara się doszukać nowych twórczości, po· 
wstają obrazy doprawdy odkrywcze. Bardzo in· 
teresująco zbudowany jest wiersz „Powsta• 
niec" oparty na kontrastach: 

„To miasto 
już na zawsze 

/ 

zamieszka w twym pustym rękawie1 
to miasto, 
do którego przytuliłeś rękę, 
ękę dźwigającą karabin, 
rękę zgubioną w rumowiskach." , 

Motyw: „granat wybuchły niebem gwiazd, 
„granat ściśnięty w dłoń" przewija się przez 
te utwory. Granat kojarzy się z gwiazdami. 
Przesmutny to objaw czasu. Wiersze te sii 
przeżytE!. i nie mają sztucznego patosu. Jest to 
jak gdyby mówienie półgłosem, bez sztucznej 
patetyki i symboliki. Niekiedy są szorstkie 
i chropawe, mają w sobie Cl:tłod prozy - mi· 
mo to sprawiają duże wrażenie. To są wier­
sze, do których można powrócić. Narracja 
częstokroć epicka. Pod tym względem przy· 
pominają Piętaka, np., zakończenie wiersza 
„Wieczór", Słownictwo <Iość bogate. Nieste· 
ty, opisując przyrodę ! wieś, poeta trzyma się 
pomimo rozbitego zdania częstokroć utartego 
schematu słownictwa, przyjętego ostatnio w 
poezji. Styl nie jest jednolity, jest narasta· 
jący, tj. taki, który dopiero się tworzy. Gra• 
ficzny układ wier$za nie zawsze jest umoty· 
wowany wewnętrzną koniecznością. Bywa 
przypadkowy. Wiersze te jednak sprawiają 
wrażenie bardzo sugestywnych obrazów, wy• 
dartych z głębi źrenic: są poważne, pogłębio· 
ne, zawierają duży ładunek intelektualny i ob­
serwacyjny. Są one jak gdyby ustawicznym 
przypominaniem przeszłości. 

TADEUSZ 'sOKÓŁ: „Pocisk l Llra", Spół· 
dzielnia Wydawnicza „Książka", Warszawa 
- Stron 73. 

Wieczorek szedł wielkimi krokami w przej· 
ściu między warsztatami. Szerokim gestem rę· 
ki ogarnął żelazne, pracowite państewko r()· 
botników i maszyn. - Na razie brak nam je· 
szcze fachowców, wykwalifikowanych tkaczy, 
ale ludzie wracają powoli do kraju, zgłaszają 
się do pracy. Każdy woli pracować na swo· 
ich śmiPciach, u siebie w domu, w Polsce. Za 
dVJa, trzy miesiące, bracie, dojdziemy do peł· 
nej produkcji przedwojennej! 65.000 metrów 
wełny na miesiąc! 

Wieczorek jak wódz lustrujący swą armię, 
rozglądał się z dumą po hall. Oczy mu błysz­
czały. 

- To była kiedyś prywatna fabryka? - za­
gadnął Kawecki, spozierając znacząco znad 
swych okularów w jasnej, rogowej oprawie. 

- Prywatna. Właścicielem był pan Pik. 
Siedzi podobno za granicą, dobrze mu się tam 
powodzi. 

- A teraz? 
- Co teraz? - oburzy.łt się Wieczorek. -

Teraz ,to jest tkalnia państwowa. 
Wzmożony szum i huk maszyn zagłuszył 

dalsze słowa Wieczorka. Kawecki v!ołał po· 
słyszeć tylko pytanie końcowe: - llo, a ty 
co? 

Poprawił nerwowo, oburącz, okulary na 
nosie. 

Sam nie rozumiał dlaczego, chyba bez po· 
wodu, uczuł coś w rodzaju zażenowania i nie 
mógł nic na to poradzić. Jego sprawa wyda· 
la mu się nagle mało ważna w tym pracowi· 
tym huku i szumie; zaplątana w diabelskie, 
prze$uwające się szybko i sprawnie pasy trans 
misyjne, ścierała się na proszek. I cóż z niej 
wreszcie zo•tało? ..• ~iazga. 
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Punktualność to podstawa wszelkleJ pracy 

-Ogólne skargi na nieobowiązkowość i n~edbalstwo 
Idziemy naoczni zb dać sytuacJq 

Z fabry.k, z binr różnych płyną wciąż skar-1 Lecz oto ukazał się ktoś I naprzeciwko -
łJl na ni~o,o latr~~n~ dr cypli11ę pracy, Wielu w sionce, kt6ra jest wlaściwym celem nas'Zej 
pracowmkow spozma się, opuszcza dni pracy, wyprawy. 
sł?wem zacłt~\v_uje się tak, jak.by nie rozu- - O, ten to co d'Zień tak rańo - obja:nia 
tniell, z~ od Kazdrqo z nas zalezy W) I onanle dozorca nocny 
trz);'!etmcgo. pla~1u, że musimy w ąscy praco- ' . • 
wac rzetel~1 1e 1 wypełniać swe ohowią Id. Ten drug,I - to, o?· Manan, Wem~r, kslę 
Tylko w polnym wysilkiem na w z tkii h pl 1• g~wy W_vdz1ciłu Op1.ekl nad .ob1ektnm.1 Rolny· 
cówkach, we wszystkich dziedzinach dźwig· ~1 w C.Z.P.y-(. Sum1~nny księgowy rue n:i?ze, I' 

tiiemy kraj ze spustoszeń do wyiyn dobroby- meste~y •. WeJ ' Ć c~o bm:a, . bo .drzwi zamknięte 
tu i pomyślności. na !dud ę . 1>op1r1 o k1lk<t mmut po wpół do 1 

. Postanawiamy wob~ tego :i:rob!t ni po- . 
dziany wypad, by zoriootować się , jak w l5to­
cle wygląda obowiązkow'ość i punl-tuulność 
w Łodzi. 1 

Pogoda dopis la nam tak, jak byiimy 111 I 
l!lami sobi~ wybrali nu stacji meteorolo:~ic-1:nej: 
od rana ciął qęsty, d1obnr kilpuśnlak. 1 

Od kogo zacząć: te otlwie1J-z!my1 Chyba od 
C.Z,P.W, Jako, że jednąk iro dalej od „wła· I 
dzy", tym łacniej o zani!!dbania, Wybraliśmy I 
po~o~ony nieco, na uboczu (przy ul. Piotrkow· I 
skteJ 53) Wyda1ał Importu i Eksportu. 

Urzędowanie zac7.yna się o godz, 7,30. Już 
ł> godz. 7,15 jest śmy na miejscu. Pierwszym 
dwunożnym stworzeniem, jakie nam się nawi-
1a pod rękę, ,jest stara sprzątaczka. 

- O której otwierają tu biuro? - pyta to­
nem sędziego śledczego nasz fotograf, tow. 
Kraska. 

- Woźny zar 7. pnyjdzi , a „panowie" -
bo ja wiem - moie za pół godziny, może ia 
godz inę,„ 

Nie jesteśmy, oczywiki , i chwy<:eni pers­
pektywą cze:kania jeszcze godzinę na de:>zczu, 
ale cóż robić - zadani swe mu lmy wypeł­
nić. Jakiś są iad po I za na : 

- Bo widzicie państwo, tu tro$zkę dalej 
od dyrekcji, to nie tak w zystko idzie na go-
dzinę,„ · . 

Za dziesięć wpół do 6 mej otwierają się 
~ trzaskiem drz i garażu. J st śmy mile zdzi· 
wienl. „Któ:i: to jeszcze rzed urzędową go· 
dz iną rozpocz Tla pra ęi" Rannym ptaszkiem 
okazał si ę ob. Eug niusi 1arltiewlcz, szofer 
dyrektora ob. Banasl • $u lenny !;zofer woli 
przyjść trochę wcze$niej d pracy, by punk­
tnalnie na wpół do ~~ b:yó gotowym d(> 
jazdy~ 

Godziny urzędowania jui 111ę ziicięły 
dnwJ „1111111 Wydtlału Jrnp01tu I Bk 

pqzo tają zczelnJe aamknl,._ 

611.neJ pn:~l zziajany wotny, wpmJKH 
qo biura z2iębul-t&tJO urz dnika, • 11un J1tk: 'l 
ptocy pęd i do C,Z.P.W, fZ li tę ob noki. Na 
liście tej figuruje Jtdno, J dyne nuwisk „. 

A tymcz• m drzwi napn ciwko I\ ciągle 
zamlrni t • Nie mogą doczekać i~ żywej du· 
szy,odthodzlruy, uno ~c r11 sobę foto r11fię 
zai;c.kni~tych tlrzwi z napisem: „Biuro Wy· 
działu Importu 1 Eksportu", Nie skłamała sta• 
ra s.pri.ątaczka: „Panowie" ta we'Ześnie nie 
przychodzą.„ 

„Fundujemy sobie" je11zcze maleńki wypad 
do C.Z,P,W. Trochę jui 111 póino na tak4 wy­
prawę (dochodzi godzina 8-ma), zresztą, tu 
je t siedlisko władz kierowniczych - Wi11c: leż 
prawdopodobnie porządek ścmej jest obsęr· 

I tu jednak upolow11Ji'my· coś nie 

Osierocony slolik napróż110 oczekuje 

roś. W bhHzę Wydiiału Produkcji starczy 
osierocony stolik -- to panna Janka wprost 
z urlopu ):>o~pi s'Zyla do hrAła na wesele. 

- Przeciei mogła wrócić :i urlopu kilka dni 
wcześniej - tłumaczy nam nef wydziału per.' 
sonalnego - potem mogłaby al'lble pojtchać 
na wesele. A tak to ponie ie pr1ykn1 k:on· 
sitkwencje. 

J zcze zerkamy s.pod oka to tu, to tam -
jeszcze chwytamy w pr:telot'ia niespokojne 
spojr:i:enie jakiejś jednej i drugi j mrodej 
osóbki, które dopiero teraz - o godzinie ós­
mej - wkładają swoje biurowe Jartuszlr;.i (pa· 
ni nki uważają nas widocznie :ia jakicM in­
sp tor )w) - i nasza dzi.lejsza misja jest 
'>kończona. Obiecujemy 5obie powtórzyć tę 

kap tlę kiedyindiiej, obawiupy się tylko, 
czy nie znajdzie się za wiele 011ób, które nie 
będ n z wiwtą zachwycone. W. 

I lu puat.lui przy atole - cłtoć ~ias ro•poczęria 
urzędowania ju:t dawno minąl.~ 

Młodzież słowiańska 
uzupełnia swe 

W ~oi~c!i międ.zyucnodowef wymtany s1u­
n\ów pmybyło do ł.odf.i w dniu 4 .Jm pi rw 

nych u ścin młodych Jugosłowian, 1h1d n­
tów S ! 4 roku polit chntlt1, celem odbyol:i 
fcxłnomiaatęcm I praktyk! w lOdJkich labry­
kach wł6kl1tnntczych. 

Go~ci w11ali na cl.woN::u: w lmle!Nu CZPWI. 

studia. w Łodzi 
d<1wnym pałacu Ehtngona prsy ul. Gda~•lr!eJ, 
gdzie zajęla 1tę nimi Rada Zalctadowc PZPB 
Nt 4. W fabryce tef odbędą 1wojq praktykę. 

Ogólem pnyb•d11ie d13 Łodsi 'S •łudentów 
1a9rankznych, s tego 15 CHeh6w i Słowa­
ków, lS }ugoJłowian ł 15 studentów todzłec-. 

lctch. 

Str I 

Spekulacja w opałach 
S1n,ł. Komisłe Kontroli Cen ciuwa;ą 

W Łodzt jak I na terenle województwa W 

d\"llszym ciqgu nte ustaje ,walka ze spekula­
cja. O tcrtnio zottalo przeproW!ldzonycb cały 
s.zereq akcji anłyspekulacyjnych, 

W iod'l!i Społeczno Komtsja Konłrolł Cen 
pny Mtejsk!ej Radzie Narodowej z siedzibq 
pr:i:y Starostwie Północnym w ostatntch 
dniiaclt poddoła kontroli 84 sklepy 1pożywcz1, 
piekunie, sklepy rzeźnicze i tekstylne. 

Kontrol(f przeprowad11ło 53 osoby - spi­
sano 60 protokółów karnyc.h, prawie w kqt-

dyxn wypadku aa pobje-rante nadmtemycli 
cen. ___..-

Podcbn• kontrole pneprowqdzono w po.. 
wieoie Opoczy1\1!klm, qdde przy . ud-alale 100 
ludzt poddano kontralt około 130 punktów 
1pnu1dcny, w tym rynlri i tcrrgowlsk<l. 

W Łęczycy pr:&y udziale 24 ludzi przepro• 
wcrdz-on() w oetatnieh dn!ach 6 akcjt, w re• 
:aultao1e oa~go skontrolovrano 284 skltipy, spo 
rzc:rillojqc 4.1 protokółów karnych. 

W Zdu:iląkięj Woli przy udziale 6 Judzi Spo 
łeamej Xomtsjt Xontroli Cen poddano kon~ 

l!rolt 28 &klepów, spbs-ujq~ 8 protok6łóvr kar· 
n.ycll. 

We WHyJtlclch podanych wyżeJ akefoeli 
pto1olróły lram• apotscm.o -przewawe za }")1'ie· 
ranłe n&clnlfemycb cen. Wszystkie sp:awy s 
~to kietn o ukaranie przekal'!ano celem ?03-

p;rtr.zenia do Delegatury Komis!! Specjll)nej 
w Łod1lt. 

U;upełnt.niem przl"prow.c:rdz011ych w tete· 
nie kontroll antyspekulo:eyjnycb są codzien· 
ne poaied:aenla C:1łonk6w Delegatury Xom.tsji 
Sp•clt1lnef w ł.Qd1ł, na których l\apływajqc 
aptawy 1q roapalrywane i wydawane 1q od­
pow1ednle ~neazenia. 

UWAGA! UWAGA! KTO SZUKA MARlI 
PJ.UTYł 

De I komisariatu MO zgłosiła sli: Marle 
Plut11, lat ,1, która dopiero od trzech dni mi1. 
szka w Ł~dzi. Wyżej wymienio:1a ni rnoie 
dostać aię do miesr.kania, bo nie zna adfesu. 
Gdyby ktoś poszukiwał ją to I Kom , 10 przy 
ul. Dwonkiej uwiadamia, ie Marla Pluta ta1X1 
się znajduje. 

MUTNI SKUTKI ZBYTNIEGO POSPIECHU 

Dnia a.go na Placu Wolności przy zbiegu 
ul. Nowotki z tramwaju Nr 8, wyskoczyła He­
lena Trojanowska, lat 51, zamiegzkała przy ul. 
Zawiszy 9. Nieszczęśliwa dostała się pod ko­
ła tramw11ju, pod którymi poniosła smierć na 
•lej1cu. Zwłoki przewiezione do Zakładu 
MedycY'lly Sądowej, Dochodzenie pro• •adU 
Milif;je. 

DOCZEKAŁ SIĘ SYNKA 

Z mieszkania przy ulicy Zawlsiy 9, zbiegł 
ze5nastoletni Ry zard Michalski, kre.dn'~ 

!lwym rod'licom 3 tys. złotych, 

Pyrektor Centrum S·zkolenta Zo.wodowago mgr 
Przeemycki 1 wizytator Szyma!lsld, na tępnie 
pr.zeQ.staw1ciele Komttetu Xoordynacyjnego 
Studentów oraz deleqac:i Rady Zakładowej i 
mloc;Jzts?;y PZPB Nr 2 w ł.odzi. 

Ro.min.zC'łienl zostonq oni w rói11yeh fa- OBY SIĘ ZNALAZŁA! 

b1ykaeh wlóklenntczyeh, qd,ie caei:alci Jut 13 Komisariat MO wszczął poszukiwania 
prrzyga.towone kwatery. za matką nieznanego na"iWisk.a, która w dn. 

Po ntdecanym powl.tantu, pode-za• które· 
go wrę~zono goh:tom :wiq:isankę kwiatów, lu· 
gcsłowlGn:lie udalt atę 11c:nnochodom do przy. 
gotowanych upxzvdnio wyqodny;:~ !two.ter w 

Pobyt ich w stoltcy włókiennictwa polskie 6. 7. 4.7 r„ do ubikacji prty ulicy Batorego 14. 
qo i wspólna praca przyczynt at~ niewqtpli- ' podrzuciła dr.iecko miesi~cine płci męskiej . 
wie do dalszego zbltienia ·cu-od6w 1łowafl- j' Dzieckiem zajQła się ob. Gadomska, zamiesz· 
eklołl. kała w tymże domu. 

,Wzór punktualno§cl .... księgowy Marian Wer· 
ner - corliteń jest pferw111y przy prac.y 

tli 1'11'1.:l'ł M•ł li! 'A'· ,, ~ •l'llll•~-~~lłli~1 

P„oqrant radlowq na dziś 

Mniej odświętności a więcej rzeczowości 
, · Ila maqin sit • ady . PPR i PPS w „PlerwszeJ Rudzklej0 

f,00 Aud. 111uzycana 1 pl. 8,00 D:dennik, 
8,20 (Ł) Progr. na dziś, 8.28 (Ł) Koncert Zy­
cień, 8,50 Pog. 'Z.w. Rodzin Radiowych w t>pr. 
J, Piotrowskieqo, 9.00 Nabo7.en~two li Gdań­
ska, 10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł}' Aud. ł.­

W tych ClnJach odbyło stę wsp6lne zebra· 
ble członków PJIB' 1 PPS w „PlerwueJ" w BuM 
(łzie Pabianicki•! z por1qdldem dal n ym: I) 
referat, 2) dyskusJa, 3) wolne wnioski. 

Ciekawy I Jfriclwy rafercst o znacrenlu 
wschwał Rady N.ac:zelll•I PPS wygłoałł tow. 
Czernik członek WKPPS. 

Uchwały ostatnie) w1p6bleJ mady akty· 
wu łódzkiego PPR I PPS om6włl tow. Bybar· 
czyk (PPR). W dyslrusJl zabler Io głos wielu 
towarzyszy. Na wysunięte przez nich zagad­
nienl.u wyczerpuJąco odpowiedział tow. Czer­
nik. Wspólne zebrania obu kół odbędq slę 

regularnie raz w mtesląr;u. 

• • 

Nle v.c;spadła łOdDa lrollluet11 uchw4Jct w muz. w opr. Bolesława Busiakiewicza J> t: 
tctk aktu'11 •I w tej la ryce - sprawie wsp61· „Sz kspir w muzyce operowej", 11.35 (ł.) Frag 
pracy kół ml dal.ty twM l TU , o or9J1łll1a- meni :z dramatu Szekspira „Romeo i Julia" w 
c:yfneJ pomocy dta nich, o czym mowa w te· wyk., Marii Gorczyńsldej i Władyi1ława · Su­
zolucjl nmady 16dakt J. r1yńskiego, 11.45 (Ł) Najnowsze nagrania płyt 

O lliadociągnlęclacb w p1ac:y Jadnollto- mnrkj „Odeon", 12,05 Poranek symfon. 13.30 
łfOłlltOweJ w ,,JlłerwnaJ" łwładuy również „Niemcy po wojnie", 13.4.0 Aud. dl~ świetlic 
mało lrekwenc)a. z HO c:lloDków PP& ł PPS wiejskich, 14,25 Chwila Biur11 Studiów, 14..30 z gadki rradiowe, 14.40 Teatr Wyobraźni 
prsyl:>ylo aledwle IO, Wldoc:mle towarzyu• „turce walą w gród", 15,20 (Ł) Aud. sł.-ll\uz . 
zarówno a PPR Jak 1 • PPS traktuJq w1p llll dla dzieci młodszych. 15.40 Recital skrzypco­
zebra i.« po at'lremu - Jak.o dodał1tk nteobo. wy, 16,02 (L) Komunikaty, 16.05 (Ł) Li~ty i 
wł 1zuJ cy war.y•lkl h członków partii. Na 11ku programy, 16.15 (L) Serenada smyczkowa op. 
tek takiego na1IOwlenht w1p6lne zebrcrnla sq 2, Mleczyslawa Karłowicza (z płyt) , 16.35 (Ł) 
tak aorganizowane, łe panuJe atmosfer« bqdt Na widowni tygodnia. 16.45 „z życia kultural­
wy,pomłDa6 sobie t łnych 1pornycb spraw, nego", 16.50 Aud. po~.tyi;ka. 17.00 „~od~le-
l:lqdt odłwtętna, na1tr0Jowa, ni• rzeczowa al- czorek przy mikrofonie , 18.15 RecenzJa, .8.25 

· I 61 N 1 - kOI\ ć t Aud. rozrywk. p.t „Wiersz i piosenka"_. 1.~·~? 
Jak wynika z powybnJ DOłałkl zebranie mos era w1p pracy. a e., • czy z ym. Aud. literacka, 19,00 „U naszych przy1ac1Ql • 

takończylo się absolutnie bez iadnych wnio•· Spor6w Jest coraz m.nleJ t to dobrze. Obec- 19 30 Aktualn. dźwiękowe, Hl,50 Koncert Ka. 
ków, chociaż punki ten w porządku dziennym nie n.al ly 'uybko 'lllkwldować odświętną na- peli Ludowej, 20,30 „Dla każde!fo coś miłego", 
łlgurował. Zamif.:lsł wuioaków toczyła slę dal- atroJowołć, a sobrat się r:reczowo do w1p6l- uunnunUtUłlłHU.ffUlłłflHIHIHłltłUłłlłUUłHHUttUntUnł'IUHH•"'"'" 

sza dyskusja. Jest to bezsprzecznie wina or- net ptocy. Posławienta na porlądek dx\enny Dvżurv aptek 
9ani1atotów zebrania. Jleferaty, a przede spraw codziennych fabryki - walld o wyko· Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
wazyslklm konkretna c{ytkusJa nasuw.aly ta· n.anie planu, pracy Rady Zakladowet, walki 1 Krasińskiej (Jaracza 32) Wagnera (Piotrkow 
1110 przez się. wnioski. Dziwić się 1ylko na- krachleżamt. poprawy bylu warunków pro- ska 67), Pytla (Kopernika 26), Kohna tPlac 
lety, ie sektetarze kół i obecni no zebrunlu cy i bytu robotników Itp. n.aJszybcłeJ zbll:ły Kościelny 8), Hamburga (Główna 50), Grosz. 
~łonkowle komitetów dziebstcowych nie wv-

1 
i zlednoezy c:złonk6w obu PcnUi. I kowskie!!Jo (11 Listopada 15), Raczyńaldego 

*'tWt~li icb na mle)scu, . (B.) (Kątna 54), Jarzębowskiego (Ruda Pabianicka 

21.00 Dziennik, 21,30 Aud. Chopinowi;ka, 22,0~ 
(Ł) Wi11d. sport. 22.10 Rezerwa, 22.15 Muzyka 
taneczna, 23.00 Ostatn. wiad. dziennika radio. 
wego, 23,20 Wiad. sport. 23.20 Program lokal. 
ny na jutro. 

PRZETARG 
Pań~twowe Zakłady Przemysłu Baweł 

nlanego Nr 6 w Lodzi, ogłasiają pr e. 
targ nieograniczony na budowę funda· 
mentów pod. chłodnię kominową na po· 
aesji przy ul. Rembielińskiego 2-42. 

Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Przetarg na budowę funda· 
mentów pod chłodnię kominową" pro. 
sim)' składać do biura firmy przy ulicy 
Piotrkow11kiej 204, do dnia 29. 8. 47 r„ 
których otwarcie nastąpi tegoż dnia o 
godz. 13-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wad_ium w wysokości 2 proc. 
sumy kosztorysu, w Banku Gospodar. 
stwa Krajowego Oddział w Łodzi za Nr 
1038. 

Wszelkie informacje dotyczące budo. 
wy oraz ~lepe kosztorysy można otrzy. 
mać w biurze Piotrkowska 204, od go. 
dziny 13 do 16-ej. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
bez wzgl~du na wysol·o:ść oferty oraz 
unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn, 

Dyrtikcja 
Lódź, dnia 8 sierpnia 1947 r. . 
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Wypąwiedzmy woinę. plot<:e, 
le~ broni reakcyjno - faszysio rA- -

iskiego podziemia. 

SIE UBR.A_ct 
••• 

w C:daili>lrn, o mie:=:zlcanle się stam a Z<J pa­
r. dni pr;:yject;:ie 1 zabierze n-.nie % dziecia­
kami. Co je:. teraz :i:r.::>blę, jeśli Gdańsk za!ęli 

ftosicmie? · 

Plnc::qi:::q kobietę obstąpiły dokoła wszyst­
kb qcspodynie, znajduJqce się w m.<:Jglu l 
ko-''l!l na swój sposób wyrcr7.a swe współczu­
cie i oburzenie. A potyrn wyjdą z magla t bę· 
dą po całym mieście stugebną plollcą opo­
wimłi:x.ć - iUi ze szczegółami - jak to n.<:Jsl 
brcnili się w Gdańsku i jak to wkoil.cu mu­
sielt ulec. 

A tymaa11em wieczorem tego sam . go_ dnia 
pnyjo$:dta mq:l: :>.ro:tpaczonej kobiety, każe 
jej pakow.t:1ć manatki l jechać - ma już na­
wet mieszkanie w Gdańsku. Długo nie może 
'Zrozumieć p1zyczyny łez żony i Jej niechęci 
do wyjazdu. Wreszcie pojął - wybucha 
śmir.cłtem t wymyśla na głupotę ludzką, to 
!akie bajki, ,takie banialuki potrafi powt«-
rzać i \1rlerzyć w nie. . I 

Garderoba kobiece. nie może si(, składać I wysoko w górę, tworząc w pasie rodzaj kar. 
7 samych sukienek. Koniecznym jeJ składni- j czka. RozszerzonC? są głębokimi fałdami. U3zy 
kiem są bluzki i spódnice. Ten typ ubrania te być powinny z dość gęsto tkanego wełnia­

nego materialu, co zapobiegnie ich „ wysiada­
niu się". 

'(~ 
I 

jai\.f> ~ukitaka b1u10wa. domowa 1 wliytowa. 
Mc duu Je~t ciągle. 

Płaszcz jest uzupdnieniem st101n11~JSLf:::h 
sukienek w czasie chłodniejszych dni przed­
jesiennych. Sporządzony być powini·~n z ma. 
teriału czarnego lub granatowego. Rękaw 
plasz<.:za kimonowy, duze fantazyjne lldkłada" 
m: kieszenie . W pasie ściągnięty paskiem 
Plaswi ten może być us:i:yty bez podszewki 

- Przecież w Gdańsku nic się ni~ zmieni­
ło - Gdańsk Jest naszl Nie było ładnej bit· 
wy. Ani mowy nie ma o zajęciu portu? Głupie 
b.~by - nie miały nłc lepszego do roboty, 
tylko takle ploty wymyśliły? A ty teł, głupia, 
ze uwier:zylaś. 

I 
1· 

Plotka, o kłóref piszemy, powstała w ma­
glu. podobne plotki, czasem Jeszcze bardzie} 
perlidne, zaletnie od poziomu umysłowego, 

wyk3zta!c:enla plotkarzy zdarza się słyszeć 
w l:awiaTniach, un:ędac:h, tramwajach, pocią· 
gach, na ulicach. Są one tt:1k samo podłe, nik­
czemne, równie nieprawdopodobne, Jak owa 
plotka z magla. 

jako <11ezwykle praktyczny I stanowi najod­
powiedniejszy ubiór do pracy, na wycieczki 
w góry itp. 

towany monogram właścicielki. ' 

I 
I 
I 
! 

Bluzka może być uszyta 't cieniutk.iej WE:- ! 
łenki, lub grubszego gładkiego jedwabiu. I 
Szwy bluzki dość szeroko obstebnowane. Ja. j 
ko jej de)F.orację umieszczamy wypukło haf .• 

1 Garsonka sporządzone: być może z każde. 
go materiału, zarówno z wełny bądź z jedwa-1 
biu stanowić będzie typ sukienki odpnwied­

. I spódniczki, jak widzmy, zachodzą dość niej na wszelkie oltazje. Służyć · nam może 

Dziś przedstawiamy naszym Czytelniczkom 
modele dwóch modnych spódniczek i bluzki, 
ponadto rysunek płaszcza i sukienki - gar­
sonki. 

Z p~ocesów politycznych, z zeznań oskar­
tonycb l świadków wynika, i• podziemne 
org.<lllizacJe miały speclalne grupy ludzi, za) 
mujących s1ę tak zwaną „propagandą szep­
taną". „Praca" tych propagandzistów łaszy· 
stowslriego podziemia polegała JMI tworze­
niu plotki - przez przeinaczanie faktów, fał­
szowanie prawdy l wymyślanie Ju: wręcz fan 
tastycznych wer9ll, których cel był zawsze 
jedn.<rkl: poderwanie zaufania mas pracuJą· 
cych do demokracji ludowej, do Jej relorm, 
do lel gospodarki t polityki, poderwanie au­
lorytetu Rządu, sianie nienawiści do Związku 
Radzieckiego. 

f,-!jl;J,;1; I 1.1· 1.:111;1 :r'ł r ,. I ·1:·1'.l li' m;rri""''"'·' ·"" :1:·1• l!!lltt::~ll<l·.l ·M:UJll'ł•óltl'll'Plii1"flf'f"1i'~il:lfl'ml!l•l'IM'IFl"il11!:ml'1!il:tll"l>.r~ :1l~'?il!lllJl:1F.iF.il1'fll!ll.!l·'l!!f'f1Ml~ił'·'•"f1"l·1·.1'1'1'.l:!"1łll··~:IJ:Pl'l!'liilcf"f11''1Tl:t:'M•ll"lo'U 

Podczas okupacji tafna wersJa spełniała 
zaszczytną rolę - była iskrq nadziel, była 
pokr1eplenfem wqtle)ących serc. Pamiętamy 
wnyscy, · Jak k<iłde zwycięstwo Ailantów, 
kcddą klęskę znłenaWldzonego okupanta ce­
lowo vryolbrzymiano nieraz Jak ustalano ter· 
miny zwycięstwa. Było to dla otuchy, poktze. 
plenta serc,- podłtzym.anla na duchu. 

Po zakończeniu wojny wrogowie Polski 
Ludowej usiłowali wykorzystać to nast<rWie­
llle ufności. Powstała plotka 'Zła, Jadowita -
lak<:r, na Jaką zdobyć się mogła ginqca reak­
c)a i niedobitki faszyzmu. 

Hąclh UJącllowawczu 

• Prawa rOZWOJOWe 
Niektódym się zdaje, że dziecko podobne 

jest do bryły ciasta, które można ugniatać, jak 
się komu żywnie podoba. Tak jednak nie jest. 
Owszem, można na dziecko wpJywnć, można 
w tę lub ową stronę kierować linią jego roz· 
woju - nie można go jednak przetwarzać we­
dług jakiegokolwiek „widzi mi się". 

Ileż to nerwów napsuje sobie nieszczęsna 
matka, gdy· zaczynaj!\ padać pierwsze twarde 
słowa z ust 3-letniego brzdąca: „Nie, ja nie 
chcę!" - „to nieprawda". 

A jednak ta „buntowniczość" nie powinna 
m.atki ani przerażać. ani martwić. Jest ona w 
p11wnym wieku tak samo naturalna, jak wy­
rzYJ;ianie się -ząbków, jak samodzielne stawa· 
nie na nogi. / 

Dziecko - tak jak wszystko na świecie -
podlega pewnym prawom rozwojowym. Przez 
kilka pierwszych lat swego życia dokonuje 
mały „skrzat" wielkiej pracy zapanowania nad 
własnym ciałem, A _że to praca poważna, ze 
ma ona swe chwile zwycięstw i klęsk - mó· 
wi_ą nam o tym niezliczone guzy na małych 
głowkach, potłuczone kolana, „tragedie" ciąg· 
łego przecinania sobie ząbkami języka. 

Dzieciak 3-4-letni wkrac~a w nową, prze· 
łomową fazę swego życia - w fazę wykuwa· 
nia własnej osobowości, własnego „ja", Do 
tego czasu żyło ono jakby w .mgławicy, nil'! 

odczuwało siebie samego, jako czegoś odręb­
nego od matki, osób dokoła, w ogóle przez 
kilka pierwszych lat swego życia jak gdyby 
stapiało się ono z otaczającym je światem. 
Teraz mgra zaczyna przerzedzać się - dziecko 
zaczyna wyczuwać granicę między sobą, a 
wszystkim dokoła. Wtedy to właśnie zaczy· 
na ono zanudzać dorosłych ciągłymi pytania· 
mi: „a dlaczego?'".., a po co?". Wtedy rów­
nież i ust jego coraz częściej pada słowó: 
„nie". „Nie" przy byle . jakiej okazji, z byle 

C.Z.P.Wł. 
DYREKCJA PRZEMYSŁU KONFEKCYJ. 

NEGO W ł.ODZI 

zatrudni: 
ekonomistów, księgowych • bilan~istów, 
księgowych • korespondentów, referen. 
tów ze znajomością księgowości, techni­
ków konfekcyjnych (manipulantów) oraz 
inżyniera wzgl. technika budowlanego. 
Oferty wraz z życiorysami i ewent. do­
łączeniem świadectw, należy składać 
osobiście w Wydziale Personalnym Dy­
tekcji Przemysłu Konfekcyjnego w Ło-

dzi, ul. Piotrkowska 175. 

Nasze przepisy gospodarskie 
JAK PRZECHOW:VWAC MASŁO NA ZIMĘł 

Przechowywać świeże masło można przez 
kilka tygodni, a nawet i pół roku, jeśli je Do dłuższej konserwacji nadają się jedy-
zaprawimy solą. Mieszamy starannie masło z 

JAK KONSERWOWAC JAJA? 

Dzięki głupocie ludzkiej, dzięki nleśwłado­
mości wielu - plotki te były szeroko rozpo­
wszechniane. Ile szkód nam te plotki przy­
niosły - trudno obliczyć. Stwierdzić Jednak 
tizeba, że na pl'Zyklad ogromnie przeszkadza• 
ły one w zaludni<rniu Złem Zachodnich i na 
wielu innych odcinkach budowy naszego pai 
atwa. żywot tych plotek był krótki - kłam­
stwo ma krtókic nogi - przeczył im czas i 
bieg wydarzeń. Prawda, Jak oliwa. wypływa 
Ila wierzch. Przeczyła kłamliwym wieściom 

dej woli. solą, (biorąc 3 dkg . soli na kilogram masła nie jajka świeże. Na przeciąg 6-8 tygodni 
wyciskając z niego ewentualnie znaJ'du1·ące jajka można przechowywać w suchym, chłod­Z natury rzeczy często do rozpowszechnia· 

nła tych plotek przyczyniają się kobiety, któ· się w nim resztki wody). Po czym masło ukła nym miejscu bez specjalnych zabiegów, po 
• 1 kl damy w porcelanowym lub kamiennym garn- prostu szczelni_e owinięte w papiery. Jeśli na-re więceJ, mają stycmości z ludzm w s e- ku. Na wierzch przysypujemy cieniutką war. 

pach, w maglu, w ogródlr,~ch dziecięcych i stewką soli, a garnek przykrywamy szczelnie trzemy skorupki jaj tłuszczem gwarancja 
ldóre, powiedzmy szczerze, lublą powtarzać celofanem lub papierem pergaminowym. Gar- przechowania ich w stanie świeżym wzrośnie. 
rzeczy, nie zasJanawia)ąc się nad ich praw· nek, napełniony masłem, przechowujemy w Na to, by jajka przetrzymały w stanie świe­
dopodobleństwem. Dlatego właśnie my, ko· ciemnym, suchym, lecz chłodnym pomieszcze- żym okres dłuższy niż 6-8 miesięcy, należy 
blety, musimy wypowiedzieć wojnę - i nie niu · ć 
tę trzecią wojnę, którą straszą plotki - lecz Masło, które przetrzymujemy na codzien· Je przechowywa w roztworze szkła wodne-

ś I i d I ny użytek (np. masło przydziałowe) ubiJ·amy go. \V tym celu do przygotowanego słoja na-wt<r n e wojnę uczc wej praw y - syczące 
· l d · dokładnie w kamiennym garnku i zalewam'- 'ewamy rozczyn \O-procentowego rozczyl}u llienaWtścią plotce. Nie powtarza my bre J11 , 1 

warstewką wody, którą zmieniamy codzien- szkła wodnego (na l część szkła wodnego ~ rozbitków podziemia. Pamiętajmy, że u źród-
nie. Masło cokolwiek nieświeże należy prze. 10 części wody) i wpuszczamy do niego jaj. la kaźdej plotki czai się wróg Polski Ludo- - • 
tapiac. Przechowując masło należy pamiętac ka, uprzednio natarte tłuszczem. Nawet po 

weJ - nasz wróg! Odn~jdujmy same te tród· o tym. że masło tak jak i inny nabiał (mleko, paru miesiącach jajka w ten sposób przecho-
la, .(( przekonamy się, ze są Io dobrze obmy- jaja) bardzo szybko -hłonie obce zapachy . , · · • · · 
il hwyt d lk . h . ~ . . : wywane zachowu1ą smak i sw1ezosc. Wy3ęte one c y propagan owe n i:4em11yc , dlatego masło. "Złozone na zimę nalezy trzymac . 
wrogich zakusów. Dobr~e przy$łu.fymy „ię I z dala od produktów, wydzielających silny Id? _spozy~ia z rozczynu jajka myjemv w let-
•J>rawie Polski. likwiduiac plotki! ·t.11. z. zapach. n1eJ wodzie osuszamy. 

dziecka 
jakiego powodu, byle tylko powiedzieć ina­
czej niż matka, ojciec, lub kt~lwiek iIµly. 
To „nie" należy uszanować, nie należy przeszka· 
dzać dziecku w wykuwaniu 1Swej własnej oso· 
bowości. Ten proces zresztą, przeciąga się 
dość długo, przechodzi przez ró'żne zakręty 
i nawroty, zawsze jednak wymaga on od mat­
ki i wychowawców wielkiego zrozumienia, 
taktu i umiejętności postępowania. 

Ale o tym pomówimy szczegółowiej na· 
stępnym razem. J. H. 
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Zjednoczenie Przemysłu 
Motoryzacyjnego 

Biuro spr.ze~aży: 

Warszaw'a, al. Willowa 13 
i r1i111wy 1111111 s11rzedliy 

w Łodzi. Piotrkowska 183 
telefon 188-37 

~ 

. 
sprzedają ROWERY po cenach· hur- ! 
towgch przedsiębiorstwom i praco· 
wnikom wszystkich instytucji pań­
stwowych 

. 
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I Hurtownia Włókiennicza ł H u r to w a S p r z e d aż ł Mechaniczna I 
I „IPÓDlllt ' Manufaktury i Galanterii ; Olejł!-rnia I 
I Sp. z 0 • 0 • · J. Kamionek i S-ka I Eryk Przy yła ! 
I „ _ d _ l ó d t, u I. P i o t r k o w s i< a N r 2 8 ~ ~ 
i -- o z, . ~ : : r fi') t r „ o Ul§ t.r a 2 8 1-w-y-r-ób_i_s_pr_a_d;;:blor6w m skich, da=~ i dziecinnych l.„~~.~~:„~~:.'.~.'. ... 7.~:„'.~.'.:„~.~.~~~.~„ ... „ ......... ..I 
.„"''"';~~:·~~· .. „-„J ~: R ~A wr''~11~ I i D ~~:~ Wytwórnia Artykułów fekstylnych I 
M 6 c h O: n i cz n a l6d.t. ul. Plotrkowaka 5 (Weikie z bramy) ''A I o a'' 

H'ielhl wqbór spodni . Sp. z o. o. 

Józef Zajączkowski i S-ka CENY PRZYSTĘPNE WYKONANIE 501.IDNE 
Pracownia na mielaeu Ł6dź, ul. St. Jar a z a 40 

Telefon 221-02 
l9dź, ul. llawrot 92 ! OHUll!lłł01""'"'""'"''""111łllHlllllUIJllllllłl11UUlł'łlll•l!lłlltlłllłtlłlfłtlllllllllH'IUłlllllllłlUtH.lllll•Hłłltl"UlfłłlllłtltłlflltlltłtlUlłłllllUUIJ!_ • ..._..---------· I F Ił Ba Ir h. Ił C IJ HR Ó ff' I CZ Ili HOL AD 1' i =--------.... ------· 

; "AIKADDA" . ~ Wytwórnia Przyrządów Szklanych 
Laboratoryjnych i Tech ni cznyc h 

I I Mikołaj Roszkowski i -kit I 
: : Wykonuie wszelkie roboty 

L„„ ... „„.„„„„„„~.~~.~:„.~~.::.~:::„~~.: .. ~:~: ... ~~.~~~~""''"""""""""'..l I Ł ó d ź, u5I1•0~:;~~ez a Nr 2 

-· E. GŁĄB 
Łódź , ul. Piotrkowska 80 Telefon 165-48 

NA ŚWIĘTA BOŻEGO NAROOZEHIA POLECAMY 
ozdoby choinkowe _ kład . at rialów Denty tycznych 

I 

Telefon 201·18 

Mechan~czna -
Pończoszarn;a 
" ... FARBIARNIA I RUKARNIA 

1 TKAłllN 
„Ponao~zą _.q~' , 

[l. i H. UADK~WUJ 
~'(J.ikq.lą .~ż. Wojciech 

- Lódz, Plo(rhowsha 4:2, telel&n 2811•0& 

Nr P.K.O. VII 46-65 
, Feli ks Leśnf czak „ 

Łódź, ul. Łagiewnicka 39 
t6dt, ul. Żeromskiego 148 m -

,-P-O_Ń_C_Z_O_S_ZA_R_N_I_A_ l.WYTWÓRNIAMAT. Ii~A WATOWYCH 
K O ~ D R O W r C H i t. p. 

•• IB IE IF A\ •• 
Pod Zarządem Państwowym 

LUTZ i WEISS 

fa bryka \Vyrobów Dzianych 
ELMAB~~ „, 

Łodź, ul. W;rsoka Nr. 20 I 22 

Tel. 147 · 88 

' 
Łódź, Legionów Nr 3 ł.ódi, ul, St. Jaracza 40 

Tel. 137 - 28 Poleca swoje wyroby „ 
I• Przedsiąbiorstwo dziewiarskje ----·-------------__, ------------------------------------= ,, 

Cerowanie garderoby, Hutlownia Wlókienniczo - Konfekcyjna Wyr6b. firanek i swetrów 

I. G. Staniszewscy 
Ł6dż, ul. Łagiewnicka Nr 48 

Tel. 158 • 28 

Elektryczne podnoszenie oczek 

Ja~wiua ·- llolinowa 
I 

„WJE:,OKJ[ENNIKu 
E. KAISERBRECHT i Ska 

WVTWóRNIA 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 30 Lódź, ul. Piotrkowska Nr. 36 

TKANIN i NICI 

WELWET" 
" Łódź, ul. Jaracza 40 te: 216-33 

1 

-Skład desef, dykt, ~ skrzyń 

i mebli kuchennych 
„A RB O RH 

I 

Łódź, Wschodnia 41, tel. 1 04-34 

De b. ,,,STACJ
1

A ·~~·~·~·~~· 
" mo I ~n~::~ ~ Wyr6b i Sprzedaż Manufaktury 
===== MECHANICZNYCH "" 

Wyk:::,~;~:~~~~~: ::mon- Fr a n cisze k Mań ka i Synowie • 
ty sa..,,.chodowe, tokarskie, Łódź, ul. Sienkiewicza 25 ~ 
spawalnicze oraz szlifowanie ·~~·~~·~~·~• 

wałów korbowych I 
l"''."""j3"E"C"Z"K"'i"""'""'! O Ł ~~;t~ ~~~~ 

1P:::!E!!!wska 73 
PO~ECA ~ I N E U M A R K P~d Zarządem Państwowym 

H.MOPCZWNS~I~ . I Łódt . Zgierska 56, tel. 266·30 ~ . SP e ci a I _n Oś t : narzędzia do obróbki drzewa 
ftfUllllUlll l l l llllllllfl111111 1 11111t1 t 11111111Jlllllll lł lt l ll lł lllt . 1ttłllllllftllllli -----:-_______ ,.,._ ________ _, 

I 



Str,! GtO.S ROBOTlllCZ~ 

rliE'NT'RALA'""''GO'SPODARCZA'„„ ... „„„ ... „„„„„.„„„„„.„„„„„„.„„.„„„„„ ... I 
Spółdzielnl Pracy Wytwórczej · I 

Spółdz. z odp. udz. w Warszawie ,. 
Oddział w Łodzi - ul. Piotrkowska 6 . 

I Konto czekowe w Banku Gosp. SpóldT.lel- Tel. Biura i magazyny - 159·43 I 

I 

Tłocznia · · Rafineria 
OlejOW Jadalnych 

) ~ czego Nr 8 294 w PKO Nr VII 1245 Dyrekcja - - 188· l 6 ~ 

! ZRZESZA SPÓŁDZIELNIE PRACY '· l 
Pod Zarzqdem Państwowego 

Zjednoczenia 
PrzemysłU. 
Olejarskiego 

I BRANŻY: włókienniczej, galante- / ) l 
ł ryJnej, skórzanej, metalowej, drze- ~ 
~ wnei i chemicznej 

1 I 
: : 
:, 11;111 11i11Jllllttłłlllllllttllttt11111111111•1111111111111111111111111111111111tltt11111111111111111111111111111t111u111111111111111111111i1111~11111111111111t1111111111111111tuf 

r.a a::::g;;•oenr-1::n::.:t::::1~~ m ,s::t~..;:;;;iig,;;.•::~·=,~*=*=n;:;:~ 

„ •. „:::~.:.:.„:~~„.~.: ... ~~:~:.~::„.~~„„.'..::::.'..:.'.„„~.::::.::'. ... „„ I ff w~óH::NN1!zo~A~'!TE!J! ,:„ A I 
i R E N-G E L I§ „„Jłl i r•• 8 I E. i U STAN IS.EA w TRA w1NsK1 ~ 
I S. PA WŁQWSKI ! ~ - Łódź, ul. Piótrkowska 49 Tel.102~05 ~ 

==I __ ... =· ! __ .=·== ~ Poleca towarq wlóldennicze ~ . n oraz drobną qalanterlę ~ 

! Skład Artykułów Techniczl)ych ! ~™"""'""* * ~ . , i--------------------~ I Lódż. Piotrko1.111~a „so. tel. „oo-a11 11 
t .... ttłtt1nmnt1HUHllUUUllJlłUUUlllllllłllllłllłlllllllUUllHlllUl;„ ... „„ ...... „.„„„„„„ ... „„„„l ... „; ...... „„„ .... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„, 

' KONFEKCYJNA SPOŁDZIELNIA PRAOY 

„ZNICZ" 
z odpowiedzialnościq udziałami 

.., Lodzi~ ulica SlenhleUJlcza Nr 2!1 

s~Ee.JALNOSC: Od.zież ochronna i zawodowa, 
1111111111ln11r11u1tui1u1n11t11n111nrun 

umundurowania i inn. I 

'~--------·------------------------------
ME<BHANICZNA OLEJARNIA 

Biuro Techn.iczno-Handlowe 

Adolf Ric!Jtor S-cy 
' . 

I:. OD:Z lł'AR§ZAH'A 

Własne składy i przedstawicielst~wa 

W O J. ~ Ó D z. K I E G O 

I 
Lódz„ Plotrkou;sha 40„ 

JÓZEF juSKIEWICZ ~~-~~~--'~e-•e~'-0•_•_4_6·-~~ 
Łódż, 1łł· Jakóba 16, tel. 207-19 ,._ _________________________ .........,..._ ______ ~ 

Mechaniczna Wytwornia 
Oleju Roslinńego 
St. CEGIE~KA i S-ka 

Poleca oleie jadalne, tech­
niczne, pokosty w najlep­
szym gatunkµ 

l 6 d ź, u I. St. Ja rac z a 1 9 
Telefon 153-61 

SPÓ.ŁDZIELNIA ROBÓT ,,BUDOPOL~· 
I N Z Y N I ,E R S K I C ff 

Z odpowiedzialnością udziałami 

l6di, ul. Sienkiewicza Nr 52, tel. 161-72 i 146-39 
I 

' Wykonuje wszelkie roboty z zakresu budownictwa 
lądowego, wodnego, budowy nowoczesnych dróg 

i mostów 

ł 

Ó L E JA R N I 'A M E C H·A N I C Z N A 

S. Szud~iński, G. 'Szram i S-ka 
t6d.ź~ ul. Sarnia Nr _3, Tel. 108-51. 

WqtUJarza oleje: rzepakoUJq, lnianą I po• 
kast. Makucllq lniane I rzepakoUJe. Żaku• , 

puje nasiona oleiste ' 

OLEJARNIA I PON.0.-JTOll'NIA I 
J. · ROZMAITY i S-ka 

I 
ł.6dź; ul. Mielczarskiego 21 

IWPUJEMYt e 
wszelkie nasiona oleislę. Polecamy oleje: rzepakowy, lniany i pokosty 

Flrnta Gajda Florian I S·ha 
Lódź, '6•· Piotrkowska 'l!JB 

poszukuJe mechanika precyzyjnego 
z dzied~iny naprawy pomp głębinowych 

li 
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r nika Kallsza 
~ iedziela 1 O sierpnia 1947 r. 
Wawrzyńca. 

~o-

Cały kraj o budowuje Warszawę 
Micjsh Komitet Obywatdski Odbudo- lica Pol::. ·i tętni dziś życicn~! Jest bij.·~ ne s(a\\·icnic się do pracy na dymiących 

\\')'' m. si. Wcirsza\\·y p·odaje do \,·i;icło- qm mono serc m i pracuiąc •m inten- jeszcze zgliszczach i ruinach: cały naród· 
m.o~ci ocleni, i: 'aczelncj Radv Odbudo- "Y ·ni-c mózgiem całego l ra iu! - przez i.ywiołową pomoc, nie.:i<>11ą z· 

T lefo y 
komenda Milicji Obrwał Tskiej-J0-69 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 

Pożarna - 21-77 
"Y m. st.\ 'arsza vy: Bil •ę o życie W< r;,zaw: wygrała c_ala każdego zak;itka kra1u dla bohatcrso.ie• 

Polacv! Pobka - Rząd - przez powzięcie i rea- go miasta. Osiągnięto już dużo - l€<:Z 
lnformacj~ Pocztowa - 12· I I 

Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 
, Piern szy etap wiclki€j bihY o oóbu- lizowanie dccyz ji o odbudowie stolicy; jeszcze o wiele za mało wobec ogromu 
dowę Warszawy został ukoriczony! Sto- Ludno:>ć Warszawy - przez gromad- potrzeb. . 

~el. 12-95. · • 
11-1111-1111-1111_11_•-1111-mi- •-11 -n n--11 Kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców sto -·-

l>yż ry O?'> K 
Dzi" ". nocv· .~a m~r. 

Chkbiesld~o. ~~"ki-ego W, 
tel 19-50. -o # 

Te~:łti~;ski 
Teatr Miej ki - Nieczynny. 

Ki a 
Bałtyk - „Goal" - film radziecki. 

Począt k o godzinie 18 i 20. W niedziele 
D 16, 18 i 20. 

Kino „Stylowy" - „Niewidzialnv de­
~ektyw". Poaątek seall5Ów o godzinie 
17, 19 i 21. W niedziele<> 15, 17. 19 i 21. 

((ino „Wolność" - „Niewidzialny de­
tektyw". Początek seal16ÓW o godzinie 
16.30, 18.00 i 20.30. 1 

D społeczeństwa kaliskiego 
„W z ·iązku ·z po-I jętym przez Zarząrl i Sztuki - Ratu. z, pokój nr. 28, celem 

Miej.::. i odt ·orzf'nicm zniszczonej w ponownego umieszczenia nazwisk ofiar 
1939 roku przez okupan i'1 v tablicy. mk· na tabli<:y. 
szczącej .-ię • gma hu Ratu~za. Zarz;id J~clnońześnic Znrząd Miej. ki apeluje 
Miejski pro,.,i roclzir.y ofiar pom'inl<H ·n-1 do po.;iadaczy zdję1: folografi ·znvch wy­
nych i poi gł~rh. klórv h naz 'i"'-ka i·imio I żrj \)mienionej tah!icy o wypożyczenie 
na był umif' z zonr na tej tabli ... )', o o-

1
1 tych zdjęć dla -kopiowania". 

~obis.te z Jo-,zf'nir. ... je · najbliższvm cza- Prcz •drnt l\1ia .. t<l 
si.e do biura 7)<lzialu Oświaty, ·Kul!ury A. Bo siak. 

z iycia pa r·t i i 
\ rlniu 7 r ie.rpnia br. prz,~ Sarlzi~ Okrę I !arka, Jana Gor}dzirł i .l<'>z<'ia .\farnch~. 

go ·. m w Kal1. zu zo. lalo zorl'.{anrzowa- Na ~e-krctarza Kola p<l\\olano inw. Jana 
ne Koło czlonkó · PPR.Kolo zo. talo po- Go11dzio, a na za:-itrrxe tow. Maruch<,"'. 
wołane do życia przez tow. tow. A. Smo- Józefa. 

Z życia Związku Ucze tników Walki o Wolność 
Reoraanizacja Komitetu Orf,?anizacy]­

nego Związk.u Uczestnikó Walki Zbroj· 
ne j o Nicpodłegło · ć i Demokrację Od­
dział Powiatowy i Grodzki '" Kaliszur 
· W dniu 18. 7. 1947' rnku Zarząd Woje-

·ridzki Związku Uczestników Walki 
Zhrojrrej o Niepodlcglość ł Demokrację 
w Poznaniu, przepro 'adzil in.:-pekcję or­
ganizującego się Oddziału Powiatowego 
Związ.ku w Kaliszu. 

Komigja kontrolna twierdziła, ie do­
tychczasowy Komitet nie wywiązał Ęofę 
z nałożonych nań obowiązków. 

Z uwagi na rolę.jaką pov. rnien ode­
grać z\, · iązek w życiu społecznym na­
szego miasta i p0\\'iatu, Zarząd Woje: 
wódzki Związku pow.olał nowy Komitet 
Organizacyjny .i' następującym składzie: 

1. Przewodnfl!zący: ppł·k. Czelny Fer­
'dynand, z-ca dow. dyw. r>iech. 2. 1-. z~ 
~ice-przew.: por. Hambur1Zer Bole ław. 
3. 2-gi vke-przew.: mjr.Si mirll.o;ki Ed­
~·ard. 4. Sekretarz: por. Tomnszew.ski 

Stani law. 5. Skarb.: Chruszczewski Cze 
sław. 6. C7!onek Komitetu: kpt. Iwanicki 
Tadeusz. 7. Czlonek Komitetu: kpt. Fijał 
Jan. 

Zastępcy: l. Z-ca ekretarza: m}r. 
Chojnowski Anatol. 2. Z-ca skarbnika: 
kpt. Szeremeta. 3. Z-ca członka Komite­
tu: Tylczyń-ld Stanisław. 

Dnia 2 sierpnia 1947 roku odbyło się 
\\' gmach RKU posiedzenie organ;,~~cyj­
rie no\\'O\vybranego komitetu, na którym 
!)()stanowiono wezwać wsz}1stkich ucze.st 

rr I. I n .1 I 'I I li ' I ' I I ~I I '.,.li I I "' " I I I 111 H I li I li 

OGLOSZENIE 
PANSTWOWE ZAKŁADY • ZYWNOSCIOWE 

- . „W I N IAR Y" 
w Winiarach k. Kalisza 

PRZETARG 
a) na budowę magazynu o powierzchni 

500 m kwad1atowych, 

ników Walki Zbrojnej o t Tiep'Jdlegloś1~ 
i Demokracji;', znajlluja )eh się w I'ali­
"'-ZU i powił'Cie i-:ali ·kim <Io złożenia de­
klaracji o przyjęcie do z, ·iazku. 

1 a tymże pc~ieclzeniu kol. Si~mir1ski 
zrezygnował z mandat\1 w Kornik:-ie. 

Koledzy, którzy :".łożyli deklaracje i rlo 
kumenty do poprzedn:~go Komiktu, pro-

zeni ą o przybycie ~ na„ liż. za sobot., 
cel m złożenia no 1.·cj, pra :ri,łlo'i '<> W}'­

pdnione j dl'kiarac li. 
Sekretariat Związku z-.stal ~rzcnic:;;i')· 

ny i mieści się obcc!'lic \\' gmachu RKtJ 
przy al. Ma;.:;z. Stalina. Wszelk',: sprawy 
z·.łatwia sPi\reta~iat w soboty od goJz. 
13 <fo IG po polurlni!l 

Uwaga, członkowie· P. P. S. 
Miejski Komitet Pol-kici Partii Socja­

listycznej zawiadamia, że rozpoczynCI 
obo\\·iązk(Jwą rejestrację wszystkkh 
członków Partii we,cJlug następującej ko· 
lejnośd: 1azwiska tow. to,v: zaczynają­
ce się od litery A, B, - 13 sierpnia br. 
C, D, - 14 sierpnia~ EF, G, - 16 sierp­
nia; H, I, J, ~ 18 sierpnia; K. - 19 sierp 
nia; L, L, - 20 sierpnia; M., N, - 21 

sierpnia; O, P, R, - 22 sierpnia; S - 23 
icrpnia; T, U, - 25 1:iierpnia; W, Z, Z 

- 26 sierpnia 1947 roku. 
Przy rejestracji należy przecllożyć le­

gitymacje partyjne. Obowiązkowi reje: 
slracji podlegają wszyscy członkowie 
pod rygorem partyjnym. 

Podpi ano: 
Miejski Komitet PPS 

w Kaliszu. 

Z miasta i woiew6dztwa 
W,t:~IEL DL'\ U 'DNOS~l DESPERACKI KROK ZAWli\DOWCY 

Rada Związków Zawodo\\·ych padaje STACJI KOLEJOWEJ W OPATOWl(u. 
do wiadomości, że nadwyżkę węgla O:>Z· W piątek dnia 8 sierpnia br. zawia­
czędzoncgo przez zakłady przem~slowe dawca stacji kolejowej w Opafl',wku ob. 
w miesiącu lipcu, a mianowicie 141 ton Wacław Sieradzan popełni! samobc'ij­
(w tym 5 ten miału) po-tanowYono wspól slwo, wieszając się na pa.sku na !damce 
nie z Zarządem Miejskim rozdzielić dla przy Clrzwiach. Przyczyna sarnobójsl wa 

nie zo. tal a dotad ustalona. Zwłoki zabez­
instylucji o charakterze charytat;·wnym, pieczono do dyspozycji v;ładz •itlowych. 
oraz dać na wolny rynek specjalnie dla 
ludności nie posiadającej kartek węglo­
wych. 

Węgiel len rozdzieli się między nastę­
pujące składy: 

1. Suski - Al. Stalina 14. 2. Wa zak 
- Dworcowa 2, 3. Suwala - Majkow­
ska 10, 4. Pawlik-Kościuszki 7, 5. Przy­
bylski - I-go Maja 23. 

ZAW1ADOMIE011L 
Dnia 10 sierpnia br. Rodzina .Milicyjna 

przy Komendzie MO w Kaliszu l1i ;:qdza• 
zabawę taneczną na przystani \\' oślar­
~kicj MKS-u, na którą zapra, za wszrt­
kkh 6ympatyków mia~ta. Po-cząlc': o go­
dzinie 15. Czysty dochód przeznaczony 
na remont lodzi i ka jaków MKS-u. 

b) na przebudowę bulionami 

:ó,~zi:~~:~a::;;;~erzonych. przez nas materia-, C z yt .a 1. c 1• e , , G I 0 5 K a 11• 5 k.1• , , Termin składania ofert w zaklejonych ko­
pertach do Wydziału Technicznego P.Z.Z. 
.,Winiary", upływa w dniu 16 sierpnia 47 r. -------------------:----------------__,;. 

godz. 9 rano. Ogłoszenie /,.-------·-----
otwarcie kopert nastąpi tegoż dnia o go- I 

dzinie 9 rano. Proszę członków Komitetu u~zestni- K ,. . I R t . 
Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. ków \\'alki Zbrojnej o Niepo<lłegłość i aVv arn1a I es aurac1a 

od oferowanej sumy należy wpłacić do Kasy Demokrację, Oddział Powiatowy i Grodz q 
Fabrycznej, a kwit dołączyć do oferty. ki w Kaiiszu o przyby ie na posiedzenie, K. . W. - PARK. 

ślepy kosztorys oraz informa<;je - w Wy które odbędzie się we wtorek dnia 12. 8. - Najprzyjemniejszy lokal Kalisza. 
dziale Technicznym Fabryki Fabryka zastrze. 47 roku 0 godtinie I? w gmachu RKU. - - Codziennie DANCING _ 
ga sobie dowolny wybór oferenta lub częś- Początek godz. 19-ta 
ci owego korzystania z oferty, oraz u ·ew aż- Przewodniczą~y Sobota poc;i:ąłek godz. 20-ta 
nienia przetargu bez podania przyczyny. Czelny Ferdynand, pplk. 

iky żyje w piwnicach i grożących śmier' 
cif) ruinach. 

Dwadzieścia tysięcy dzieci nie korzy• 
'st;i z nauki, ho brak j~t szkól; 

Przesz! i dwadzieścia milionów me~ 
tró\,. szcściennyr.h gruzu zalega dotąd 
mi as to. 

Osiągni~cie ostatecznego zwycięstwa 
w \\'klkicj i ciężkiej b'itwie o Warsza\\·i: 
za!cżv or! nas samvch - Polaków. 

Bit\yę tę może \\;ygrać tvllm oily N·a~ 
róct Polski. 

Dzi~ki ofiarności spolecze11siw~ odbu.; 
<lnwali~my już most Pon i a to" :kiego. 

Z darów całego Narodu Polskiego od· 
bwlo wuje się dziś Most Sląsko-Dąbrow• 
<:ki, Dom Związków Zawodow.vch, Uni· 
\n·rsytet, Pałac Nauki im. Staszica szko• 
ly. bursy akademickie, kościoły, szpitale, 
Poza tym prowadzi sie prace prźygoto· 
wawcze pod . budowę Domu K. C. Z. z. 
i „Domu Chloija". Urządzenia te i insty• 
tucje slu/yć b~dą każdemu bez wyjątku 
mieszkaricowj Rzeczypospolite.i.· 

Rozpoćzynnj<ic drugi elnp Wielkiej Mo 
hilizacji Sił 1 'nrodu o przy~ieszenie Od· 
budo\\ y War zawy, "7:}'\\'amy gorąco 

"--z~:>tJ.:i h bez wyjątku Poiaków w kra· 
j 1 i rozsianych p<> całym świecie: 

Spieszcie z pomocą wstającej z gru• 
zów Stolicy. 

Niech cały "1aród odbudowu,ie boba• 
terską Warszawę. · 

Zbiorowvm w1silkiem wszvstkich Po; 
laków mu.::imy Jak najszybcie! oczyścic 
Warszawę ze stra·zliwej hitlerowskiej 
spuścizny zgli zez. i ruin. 

1 aszą w:pólną ofiarno:cią musimy 
sprawić, aby War6zawa stała się mia· 
:'ŁE>m naprawdę godnrm naz\\.·y stolic}'. 
Wi~lkiego Narodu Pols·kiego. 
Każdy Polak,placąc na odbudowę War 

szawy, będzie j,ej współtwórcą i budowni 
czym. . 

Zgodnym wysiłkiem całe'go spolcczeń· 
stwa odbudujemy „Serce" Warsza\\·y -
jej śróclmicście, a polem dal-ze dzielnice 

Cały N<1ród o<lb11dowuje 'swą stolic~ -
Warsz<1w~. 

Naczelna Rada Odbudowy 
m. st. Warszawy. 

Wpłaty na odbudowę Stolicy przyjmu• 
je KKO - Kali~z -Nr. Konta 76. 

1111u1111:s.11c11 ••• a.s ••• , •••••••••• 1 •• n .... „u.u„u.1m.„n„.111111nnnnnn 

Ze sportu 
Dnia 10 i,~y.ia 1947 roku o g:-:ci~:!'.li~ 

1 i MKS rozeg. lł tO'.\ :it zy-kia :;pofaa11ie 
piłki noż'nej z micj.cową ~ruży;1ą Dl\S-u„ 
Jf• t to osbitni.c spotkanie pi'7eF1 rozpo· 
f?•;'ciem mistrws.w. 

oełoszenie o przetargu 
PNASTWOWE ZAKf,ADY ZYWNOSCIOWI 

„W INIARY" 
w Winiarach koło Kalisza 

.ogłaszają p1zetarg na wykonanie 2 drze• 
wa spsnowego: 
a) 30 sztuk rum do pras filtracyjnych 
wymiam 80 x 80 cm. 

b) 200· sztuk ram do pras filtracyjnych 
wymiaru 100 x 100 cm. 
Oferty w zaklejonych kopertach należv 

składać do Wydziału Techniczneqo Pań: 
st.wowych Zakładów Zywnościowych „Wi 
m~ry" do dnia 14 sierpnia 1947 r. do go. 
dz1.ny ~ rano. Otwarcie kopert nastąpi te­
goz dma o godz. 9,30 rano. Wadium prze 
targowe w wysokości 2 pro. od oferowa­
nej sumy należy wpłacić do kasy fa. 
brycznej, a kwit dołączyć do oferty. Fa. 

bryka zastrzega sobie dowolny wybór O• 

ferenta oraz unieważnienie przetargu bez 
podanin. przyczyny. Wszelkich informacji 
udziela Wydział Techniczny Fabryki. 

Wydawca: Mtejski f Powiatowy Komltet PPR w Kalfszu. Redakcja i Admlnistracjo X:a!Isz,. Al. Marsz Staliu.G 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godztn 1 przyjęć: Re""attor Nacz. lS-:IS, 

Sekretanat: 10-13. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Prasa„ Łódź. żwirki 17. 

CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego" obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1-100 mm. zł. SO 101 _ 200 l. 60 . l. 
ia tek t d 1 100 zł. 45. . j zł. 6 , mm„ z • powyzej z 70. 

s em: 0 ,... mm. powyze O. Drobne za jedn" słowo: poszukiw_anie rodzin zł. 20, handlowe (lekarze, kupno 1 sprzedaż} il 25, zguby il 20, poszukiwanie 
uracy zł. 10. W Dledz~le l święta 30•/a titożej. D 015972 -

• 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 

f b..-- -

. :~ .. ' . ;:;:14~} 
69. Z brzegu iotQreporter,zy 

Przyglądaj~ się bańderze 
jeden .twi~r.dzi, ż~ t3 ·barka, 
Inny, ze1Noego Arka. 

70. Kiedy już "'Wysiedli na ' la<I 
Dziennikarze fał-. walą · 
Tysiąc pytań o p0wodzl 
• 'o i jak im się powodzi? 

KINA 

N:r. 218 

• 

Zan i a ną bramki 
Na dw6ch frontach walk o eiście do Klasy Państwowej 
cydowane zwycięstwa powinni odnieść gosp0-, ŁKS - Czuwaj (Przemyśl) 
rlarze, a więc Wisła i Polonia stołeczna. PKS (Szczecin) - WMKS (Katowice) 

KKS (Olsztyn) - Lublinianka. 
KOLEJARZE SKAZANI NA PORAŻKĘ O LKS jesteśmy spokojni. Harcerze z pew• 

W grupie dmgiej mamy już 5 spotkaii. nością wyjadą z Łodzi bez punktów, a co de> 
S iły swe zmi erżą: dalszych spotkań - to tylko w dwóch me~ 

Cracovia - Orzeł (Gorlice) czach mogą zwyciężyć goście, to jest WMKS 
AKS - Radomiak • ·l Lublinianka. · · 
RKU - ZZK (Łódź) • · 
Gcd11nl11 - - Grochń'w SYTUAGJA NA FRONCIE NR 2 

Wypada teraz uczynić inspekcję frontu 
drugiego, to jest pięciu grup mistrzów okr,ę• 
·gowych PZPN-u. Tutaj powinny rozgorzea 
bardziej zacięte walki. P[zede wszystkbń 'Sp0. 
dziewamy się tego w Tarnowie, gdzie miej• 
~sc9wa Tarnovia będzie odpierać ataki Jaro• 
11Sławskiego Klubu Sportowego. 

Legia (Krosno) prawdopodobnie skapitultt-o 
je przed natarciem Partyzanta z Kielc. 

Rymer - Pomorzanin. . 
Nas, łodziil!l, najbardziej ii;i.teresowałby w 

tej grupie mecz ZZK z RKU, gdyby kolejdrze 

lłozgr ywki .o wejście do Klasy Państwow·p 1 
•we~z~y już w fazę zwykłych 

1

formalnośri. 
,filstrakl ę piłkarską na rok 1948 już mamy 
!,Prawie n lonl. Obecne boje wpłynąć mogą 
~tylko. na pewne- przesunięcia na dalszych miP.j 
'$c.acli. i stają się, już. cd niedzielę "'mnfe] atral·· ..:. ' 
t:yjnymi. Do wyjątkowo :i!iedekawych niedziel 
należy zaliczyć dzisiejszą. Leaderzy grup spo· 
tykają się dzisiaj ze zdecyclowauymi „habesa­
mi" - toteż o sensację będzie trudno, chociaż 
- nie zapominajmy, że piłka jest okrągła„. 

W grupie drugiej Ruch nie będzie miał 
~hyba łatwej przeprawy z Piastem gliwickiin, 
ale powinien wyjść z niej zwycięsko, jak n.a 
b_yłą druż;y.nę ligówą przystoi. Sarmacja po­
,..winna pokonać Victorię. 

W g{:upie trz_eciej po dwa punkty, powin· 
:ny zdo~1·ć: H.c;P ,„ v:alce z Lechią (qd)rnią}, 
a ~qma 'byągoska - w walce :i WMKS z• 
Szczecina. 

"· 
WIERZYMY W BOJOWOSC 

WIDZEWIAKÓW 

nasi nie byli tak wyjątkowo słabi. No ale cóż,' Przyszłość piłkarska Łodzi - RTS Widzew: 
ZZĘ: nie może przełamać 'kr"yzysu, przeclwn1e,! - waICzy dzisiaf w Radomiu z RKS-em i na} 

PRZEGLĄD FRONTU NR l kryzys ten w szeregach kolejarzy pogłębla' się prawdopodobniej nie da się p~kÓnać, gospo• 
W 

1 
•tak, że nie możemy w żadnym wypadku · li· darzom W drugim spotkaniu tej grupy Cz~ 

. Przyjrzyjmy się grupie pierwszej. a cią ;;-.zyć n?- ich _zwycięstwo_. Interes~wać nas.t tyl· • h . k" Klub Sportowy powinien upołii:a 
-t.u. ko moze z Jakim bagazem powrocą kolejarze s.oc .ows i 

Polonia (Bytom) - Polonia (Swidnica) do Łodzi. się z Sygnałem. 
Wisła_ -:- Skra (Często chow~) . w ·pozo?tałych spotkaniach tej grupy fa· 

1
. W piątej i ostatniej. grupie też. ~amy st:i· 

Poloma (Warszawa) -:- _ogni~ko .(Siedlce). worytami zdecydowallJ'mi są: Cracovia, AKS, procentowych faworytow. Są ~mi: Legia 
. Z tych t_rzech .spotkan J~~ynie w1ększ~ za-, Gedania i Rymer. (Warszayra), która walczyć b~zie z Mazurem 
mteresowame moze wzbudz1c mecz pomiędzy I (Ełk) i WKS (Siedlce) którv .powin,ien upolo· 
Po~onią bytomską, .a Polonią ~widnicką. Wi~~ ł.KS WYGRA .'wać lekko Sokoła. ' • 
ceJ szans przemawia za zwycięstwem Polonn I · · · · · · · · · 
bytomskiej. Dwa następne spotkania nie bu· A teraz grupa tnecia. Grają w niej: . Taki przebieg ?O!\'.lD,~Y: ro:ec -?łi~-JSZe b&a 
dzą zastrzeżeń. w obydwóch wypadkach zde· Warta - Tęcza ;Je .na n~szych boiskach piłkarskich. 

czudina rzuca oszczepem 43, 79 m. I 
doskonałe wyniki lekkoatletów ZSRR na mistrzos·twach MoskW·Y 

Tegoroczne mistrzostwa Moskwy w lekkiej. na 3,000 m z przeszkodami Pugaczewski (Dy- na 100 i 200 m wygrał Karakulc>w (Dynamo), 
atletyce zgromadziły na starcie przeszło 250 namo) uzyskał czas 9:15, \ więc za1edwie o mając na ciężkiej bieżni czasy 10,8 sek. i 22,4 
7awodników, reprezentujących 13 klubów. 1,8 sek. gorszy od reko.rdu ZSRR. sek . 
Mistrz ZSRR w biegu na 400 m - Komarow Młody skoczek Agael\_ow (CDKA) zdobył 
(Dynamo) ustanowił nowy rekord ZSRR w bie- mistr?:ostwo w trójskoku dobrym wynikiem 
gu na 400 m przez płotki, uzyskując czas 55 14,53 m. W skoku W dal zwyciężył Kuźniecow 
sek. · Wynik powyższy jest jednym z lepszych wynikiem 7,15, Agaekow zajął drugie miejsce, 

ADRIA - „Złota maska" ..._ rezultatów, osiągniętych w tym . roku w Euro· mając skok 7,04 Di. 
BAJKA - „Kochaj tylko mnie" pie. Bieg na 800 m wygrał Zimin w czasie 1 :55 

DzisieJsze ill)ppe2y 
sportowe w tocni 

• ... ; 1""'(1;t ,f: 

Autostrada wa~s;iaV1.sKa1rr ~Qd,~. 9; S~r-~ wy• 
ści~u s:osowegq, ft~ l\;~JP -~~ · za"!,oi:!ników: BAŁTYK - „P.iQCiu zuchów" M. Baryłowa („Skrzydła Sowietów") w fi· przed młodym Kudriawcewem {CDKA) 

GDYNIA - „Serenada w dolinie słońca" nale biegu na 80 1u przez płotki wyrównała re· 1:55,6. Doskonały wymk uzyskała w rzucie ,pos1adaJących k<utY W.~i'ii we. Startowac 
nt,o~ą równ!,eż nieŚtowarż.ys en!. Wy§cig or· 
gamzuja ŁOZ Kolarski. 

HEL' _ „\Vyspa · Bezimienna" kord ZSRR, uzyskując czas 11,6 sek. W bi~gu oszczepem Czudina, rzucając ':.\ii'l..!ł. m. Bieg 
MUZA _ „Knock-out" nu 11111111111111.n :n.111T1111:u 111"111,11'11111·1.111n11111111ut111111111111 rn1n1n1"ł'l l"rlTI n1· • ~ 1 • . 

POLONIA - „My z Kronstadtu" Na n1acie zapaśnl,czej 
PRZEDWIOŚNIE - „Ojczyzna" M • 1 • • • l d • • o R M o (SI k) ~g~1N1K„szc~ę~~~~! t%o;1~~u~a" • I ICJBDCI O ZI I -WCY ąs 

S_ta~10~ ł.K~:u, ~odz. 1B;~a:_,~ piłkars~ 
o we1s~!e d<> Klasy Pan~!Wowej~ Czuwaj 
(Przeipyśl) - t}\S. Pnedzne~ o godz. 16;ej. 

Dom Kultury Milicj~ta, godz. i9·ta: To· 
warzyski :rp.ecz zapaśnkzy ORMO (Sl~Śk) ~ 
MKS (Łódż). 

REKORD - „Nauczycielka bawi się" Dzisiaj, dnia 10 bm„ o godzinie 19-tej w 
.STYLOWY - „Konik Garbusek". Premiera. . Domu Kultury Milicjanta, ul. Nawrot '.i7, od· 
SWIT - „Skandal" będą się towarzyskie zawody zapaśnicze K.S. 
fĘCZA · - „Konik Garbusek". Premiera ORMO (Chorzów) - Milicyjny Klub Sportowy 
'rATRY - „Na granicy" (Łódż). 
WOLNOśC - „Bohaterki Pacyfiku" Drużyna MKS-u wystąpi w swym najsil-
15,30; 17,45; 20,00 w :iiedz. l-szy seans 13,15 niejszym składzie, z Matusiakiem na czele, któ 
WŁOKNIARZ .-• :,Wilki morskie" (premiera) ry spotka się z byłym mistrzem Europy Ka-
WISŁA - „M1łosc na lekarstwo" I miliskim. Wa_lka tych dwóch techników wzbu· 
~ACHĘTA - „W górach Jugosławii" dzi wielkie zainteresowanie i obfitować po· 
OŚWIATOWE - „Obrona Ojczyzny" winna w ciekawe momenty. 

Sprzedaż Manufaktury 
HURT DETAL 

B. Piotrowski i Ska 

·1 HURTOWNIA 
WłÓKIENNICZO _:GALAHTERYJN'A 

„DELBA" 
L. DZIEŁOSZYŃSKI i S-kl 

Drużyny wystąpią w następujących skła· 
dach: 

K.S. ORMO (Chorzów): Weintrit -:- mistrz 
Sląska, Szypurek - mistrz SląŚka, Uliczka - N k d ZSRR 
mistrz Sląska, Wróbel - mistrz Sląska, Ka· OWY re Ol' . 
miński - były mistrz Europy, Piec - mistrz . W rzuc•e ł t . 

MKS (Łódź): Bednarek - wicemistrz Łodzi, Na zawodach lekkoatletycznych w LeniJ\". 
Sląska, Rogenbrug. . I I m o em 
Ł~zarski - _mistrz Łodzi, I_!;Jnas~ewski -. . wice- gradzie doskonały mJotacz. I!ldzie~ki, Alek· 
mistrz Łodzi, Kawał - w1cem1strz Łodzi, Ma- sander Szecht~l, uzyskał w rzucie. młotem wy• 
tusiak - mistn Łodzi, Kin~ler, MiśJ~iewicz. .riik 54,91 m, u~ta!lawiając nowy r~kord ZSRR. 

CZYTAJCIE 

„GŁOS 

.-----------------------------------------------------.. Zjednoczenie Przemysłu Aparatów Elektryczny eh 
m ŁoCłzi, ul. Piotrkowska Hl 

"' poszukuje: 

Łódź, ul. Piotrkowska 20 

Tel. 268·13 I ROBOTllCZY" 
-----------------

Łódź, ul. Piotrkow$ka 22 
Tel. 276•13 

mzymerow i techników-elektryków i mecha­
ników na stanowiska inspektorów techn1cz. 
nych, Kier?wnika Laborato.rium Badawczego 
Bmra Studiów, konstruktorow, samodzielnych 
referentów Wydziałów Technicznych, rutyno. 
wanego księgowego, oraz- praco'Wl)ika do 

Rachuby, 
Zgłószenia z dokładnym przebiegiem pracy zawodowej świadec-

j'""''"''"'"""''"'''"'"'"''"'"'''""'''"''"'''""''""''"""''''"''" 

Wytwórnia Bielizny 
Trykotaży i Obrębiarnia 

' 

Kazimierz U RBAN.S Kl 
~ Łódź, ul. Piotrkowska 92 
~ Telefon 220-87 = 

i .. ,,,,,„,,,„,,„,,,,,,,„,,,„,,,,„„ ....... ,,,,,,,,,,,„,„„ •. „„.„ •.••••.• : ••.• ~ 

•· 

·~~=~:.:, =-~===-------~· Mechaniczna Fabryka Pończoch 
Pod Zarząd. P.aństwowym 

dawn. P .. Mareulis. 
i D. Wolman Spadk-

Łódź, ul. Południowa Hr. 69 

twami kierować należy do Wydziału Personalnego. 

-------~------------------------------~-------------· 
Potrzebni zaraz 

1 Główny · Księgowy Bilansista, 
obeznany z przebitką i planem kont. 
1 Księgowy 
1 Rachmistrz do Wydziału Pracy 

i Płacy, 
1 Kucharz - Kierownik Kuchni. 
Reflektujemy tylko na siły wykwa­

lifikowane. · Zgłaszać się do Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Jedwabni. 
czo • Galanteryjnego Nr. 1 w Łodzi, ul. 

Wyrób Konfekcji 

M. ·w1u i ~-~a 
Łódź, uL Piotrkowska Nr: 16 

w podw6rzu 
Kilińskiego Nr. 102 (Wydział Personal. „ 

• B __ n_yJ_. ------------ .•---------------! 
' 

:Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowsk a 86. Telefony: Redaktqr Naczelny 216-14, Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 172-31 
Dz~ał ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 11.1-50. Konto PKO Vll - 1-505. · zakł. ,Graf. R. Sp. W. „Prasa" D 01597~ ___ , ....................... „„ .......................... „ ...................... „~ 
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